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y n i i i  z i a i  mm mm
Od chwali ®ebrania aię Sejmiu posłowie laad 

dopominają sią o urrgii jpwaiHdie opłat Si/Uło vych 
i o upór. ądkow anie zarządu majaków i fundu­
szów kościelnych. W  aaczególnoścd bsuS po»eł dt 
Palek zabiega, aby te sprawy, jaknajrycklej ło- 
tstały nateitwone. Zabiegi te ipocBęśai bdnosŁą. 
Bbiutedc jak to zresztą por lżej zamieszczana ln» 
teorpedacya posła dra Patka i wyiaaiie na sku­
tek tej inr*. arpelacyi zamządlŁWe starosty w Wa­
dowicach wskazuje:

*  - .*
i n t e r p e l a n t a

pc de dra Pałka 1 to w. do p. Ministra spraw wew 
wnętrznych w sprawi" uporządkowania admlrii* 
Kracy i majątków kościelnych w parafia :h pawia* 

tu wadowickiego w Mai >pcj „ a  
W  dniu 5 maja IWO r. do L. 800 wniwioD*. zo­

stała w Sejmie Interpelacya do p. MAoistra gpra.# 
Wewnętrznych. w której interpelanci zapy tywali, 
czyby pc Min. nie zechciał za Pośrednictwem Sta* 
roi twe w Wadowicach przeprowadzić l  'kladnej 
ki l  troll rachunków z dochodów 1 rozchodów km 
ódainyi h w n n g a  parafii powiatu wad »wlckieee. 
W  interpelacyi podniesiono, te proboiz^zjwie w 
łych rn■'■aftach znaczno dochody należne nd< im, We* 
fundusze kościelnemu, sami dla siebie pcbl« !«• 
A w- szczególności dochody ■ różnych ofiar koćcie!* 
nych (akarhooy, tam, woreczki obnoszona w ozaale 
nabożeństwa, ś(.chody z poirwjnąpgo, za ułyde 
rw.atla 1 paramentów kościelnych, doehodj za pcw 
kladna na cmentarzach I tym podobno lnu* do* 
chody kośolelae), oma te te dochodów tych przel 
nikim nde składają rachunków. Mimo to intorpe* 
łacya nie została załatwiona zgodnie z tyczeniem 
interpelantów z tej przyczyny, ii rzekomo ,tnt«r»

SBlćunci, oprócz ogólnikowych twierdzeń odnośnie 
o dochodów i rozchodów kościelnych w parafiach 

Powiatu wadowickiego, nie podają tadnych kontra  
*P3 '•h Bariutów i nie wskazują, w  j-Urlm kierunku 
domagają się łej kontroli".

s  wipe u> zuL it proboszczowie nie wyrachowali 
* ę  z docnodów koócśetn} ch. (zdaniem R«ądu n*« jest 
i ■ ‘ma, któi r powinien wywouC natychmiastowe 
wkroąmiię władz państwowych Tl Nic dziwnego, da 
*riY * * * * *  poglądaoh Rządu pea boeicsuwio w pot

wiecie wadowickim kpią i *bie z ustaw, z Rządu, 
z Sejmu, rozdrapują mienie kościelne, bo wiedzą, 
że i.awet w Ministerstwie spraw wewnętrznych, od- 
po#iedzialnem aa wykonanie ustaw, znajdą jeszcze 
protektorów stareero systemu, którzy, celem uchy* 
lenia się od nieprzyjemnej funkcyi kontrolowania 
kleru i jego gospodarki, żądać będą od posłów 
„wskaż: ni a lrerunku kontroli", .'chociaż ten kieru­
nek jest wyraźnie ustawą wskazany.

A Już ni edopuszczalnem jest, aby p. Minist-ar 
jpraw wewnętrznych w odpowiedziach na interpe* 
la«:>e wypowiadał poglądy prawnie niezgodne z u. 
stawami, a skierowane ku ograniczeniu nadzoru 
państwa nad zarządem kościelnym. Prawo pań* 
stwa do nadzoru ned kościołem jest ustalone i do 
dziś obowiązuje w Małopolsce ma podstawie par. 60 
uslawy z 7 maja 1874 r. Dz. U. P. Nr. 50 Na jakiej 
satera podstawie odpowiedź na Intorpela ;yę“ prz->* 
id wstawia nadzorowi nad majątkiem zakładowym 
kościołów, nadzór nad dochodami bieżącymi, skoro 
tak do jednego, Jak i  do drugiego nad soru pań* 
stwo posiada pełne prawa i skoro prawa tego wc.i* 
le nie ograniczają uprawnienia zarządów majątku 
kościelnego, wypływającego s par. 42 wyż. cyt, 
ustawy T

A Jeżeli ..odpowiedź na Interpolach" powołuje 
■ię na przepis par. 42, to przecież wypadało Rządowi 
zbadać, jak w praktyce przepis par. 42 Jest strso* 
wsny, a więc, ozy Istnieją prawidłowo zarządy ma. 
Jetków kościołów parafialnych, czy z "rządy te od* 
bywają Jakie narady, czy prowadzą zaciski, ra­
chunki dochodów i rozchodów, czy posiadają Jakieś 
fundusze, co z rieml robią i t. d. O tern jednak ani 
słowem nie wspomniano w „odpowiedni na Intern''. 
łacyę“ , choć Rządowi doskonale j<«t wiadome, że 
Jut nletylko w powiecie wadowickim, ale w całej 
Małopolsce, ze świecą trzebaby szukać prr-hoszc^a, 
któryby dopuścił do zarządu majątkn kościelnego 
(paz, 42) patrona 1 przedstawicieli gminy parafin!# 
nej, któryby pod xótnvmi pozorami nls przywła* 
szczał sobie nadwyżek dochodów kości ila. Rząd nie 
me jednak odwagi wgląJnąć w te sto°unki i znie* 
wolić proboszczów do poszanowania ustaw, syste­
matycznie przez nich obchodzonych i gwałconych.

Wobec tego podpinani zapytują p. Ministra:
1) Czy Mu iwiadoma, że w żedjeJ parafii w powt 

wadowickim zakładowym majątkiem koóaśoł* pw
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r&fi&łnego oraz bieżącymi dochodami nia urządza­
ją wspólnie przełożony parafii, patron i ginm* pa* 
rafiałsa, lecz że majątkiem tym w każiej parafii 
zarządza samow*adnlo 1 wylącznlj sam przełożony 
parafii?

2) Czy Mu wiadomo, że, nie bdące dochodami atu* 
lowemi, dochody kościelne, Jak z tacy składkowej, 
skarbca, z dzwonów, zt poklaina na emeniarzu, za
użycie światła, paramentów kościelnych i t. p., we 
wszysikisa parafiach pow. wadowickiego bez ża­
dnej kuni roli in k a su ją  wyłącznie sami prubaszczo* 
wie bez współdziałania (przynajmniej w dziedzinie 
kontroli) patrona i przedstawicieli gminy par ifiaL 
nej?

3) Czy Mu wiaawno, że proboszczowie również i 
komitet om parafialnym, wbrew posta iowieniu par. 
15 ustawy z dn. 15 sierpnia 1388 r. Dz. U. Kr. Kr. 28, 
rachunków do wglądu nie udzielają?

i )  Czy Mu wiadomo, że w żadnej parafii powia* 
tu wariov ' :kiego organa' rządowe w wykonaniu 
pnństwuwego praw i nadzoru dotąd nie jurzoprowa* 
dziły kontroli majątku zakaldowego i bieżących do­
chodów kościelnych i że skutkiem tego zaniedba* 
nia, w każdej parafii nadwyżki dochodów przywla* 
szcza sobie proboszcz?

5) Czy nie zechciałby nakazać Starostwa w Was 
dowieach przeprowadzenia we wszystkioh parafiach 
pow. wario-wicldepo ' jaknajdokładulejszega skontro* 
lowania d .chodów kościelnych za czas prz, naj­
mniej od 1 stycznia 1914 r. <ai po dziuń dzisiejszy?

C) Czy nie zechciałby nakazać Starostwu w W a. 
dowicach, aby pouczyło specyeln/tn okólnikiem 
grniny patronów kościoa oraz komitety parafialne 
o przysługujących im prawach z mocy us a #  z dn.
7 maja 1874 r. Dz. P. P. Nr. 50 oraz z dn. 5 rteip. 
nia 1860 r. Dz. U. Kr. Nr 28, oraz przypomniało pro* 
boszczom obowiązek ścisłego zastosowania się do 
powyższych uataw?

71 Czy nie zechciałby nakazać Starostwu w Wa* . 
dowicach, Rby dopilnowało, by we wszystkich para- 
fianh pow, wadowickiego nareszcie praw idlowy z?,, 
rząd majątkn kościelnego, z przełożonego parafii, 
przedstawicieli gminy parafialnej i patrima zoo tał 
zorganizowany?

8) Czy nie zechciałby nakazać Starostwu w We* 
dowicach, z powodu ukończenia peryodu utzędowa* 
nia, rozpisania We wszystkich parafiach wyborów 
do komitetów parali alnyeh?

9) C.zy Mu wiadomo jest, że na interp llaieyę z dn.
5 maja 1929r . L. 300 otrzymali interpelacji odpo* 
wiedź dopiero po siedmiu miesiącach, jakie zatem 
zpmierza poczynić kreki, aby na niniejszą Interpe- 
lacyę uzyskali interpelanci odpowiedź w czasie re« 
gulaminpin sejmowym określonym?

10) Czy nie zechciałby powiadomić o wyniku 
6wych zarządzeń?

Warszawa, dnia 1 lipca 1921 r.
Interpelant dr Fntek.

* •
" *

In terpelacya pow j ższa odniosła skutek, bo 
w siku1 ok n iej stam M a w W  tdtotwlicaoh ■wyftPał do 
w ; zystkich kom itetów  pat a fiiin ych  następu ię.- 
ce narządzenie:

Ze Starostwa w  'Wadowicach
L. lSDpr. Wadowice, 9 października 1921.
Do r .  T. Komitetu parafialnego.

Z powodu trwania kilkuletniej wojny liczna ko* 
mitety parafialne były zdekompletowano, zaś z po* 
wodu braku w  niektórych paiafiach uprawnionych 
wyborców Starostwo nie mogło zarządzić o r  .n ru*

wadzenia uzupełniających wyborów, naatęp-twem 
czego nia m* gło skorzystać ; par. 80 usta vy z dnia 
7 mają 1871 Dz. u. p. Kr. 50, t  j. wydania zai są- 
dzeń, by właściwe komitety z odnośnym patronem 
1 miejscowym pleLauenu zarządzały dochodami 1 
razebódami majątku kościelnego, a w szczególności 
dochodem płynącym ze skarbonki, tacy, woreczka, 
obnoszonego w  eraale nabożeństwa, dalej z po* 
dzwonnt go, za użycia światła 1 paramentów kościel* 
nych, niemniej za pakładi.e na cmenlarsach i  t. p 
Z uwagi r a zaistnieniu normalnych stosunków, ja* 
koteż z uwagi że na zarządzenie Starostwa prze* 
prowadzone zostały pra-ria w  całym tut. powiecie 
nowe wyłx*ry do komitetów parafialnych — wydaje 
się niniejsze* na podstawie par. 60 wyżej powoła* 
nej ustawy następujące zarządzenie:

Zarządza się, aby w tamtejszej paraiii zawiązał 
aię w myśl pr. 42 wyż«i powołań1 j ustawy „Za* 
rząd" złożony z przewodniczącego Komitetu para* 

j Halnego (lub jego zastępcy), właściwego patrona i 
miejscowego plebana.

„Zarząd * ten ma praetrladnać w odnośnym Urzę* 
dzii parafialnym wszystkie zapiski dotyczące di* 
chodów uzbaranych z powyżej zapodanych źródeł 
i ustalić tak uochody jak i rozchody za czas od f 
stycznia 1914 do 1 października 1921r., la szczegó­
łową- wynik, zar-odać Starostwa do dni 30.

Od 1 października b. r. należy przeprowadzić 
stałą ewiilencytj z dochodów i rozchodów, z aż 
sprawozdanie ż tego składać Starostwu z końcem 
każdigo roku.

Gdyby z przeprowadzić się mających obliczeń po» 
zostałni jaka nadwyiLa, należy ją złożyć do kasy 
komitetu paraflaLiego jako fundusz rezer vowy na 
cele kościoła.

O ninlejszem należy aawiadcznić imieniem tut. 
Starostwa P. T. patrona z prośbą o wzięcie udziału 
w jtej czynności.

Odpl‘« niniejszego zarządzenia przesyła się ró» 
wnocześnie tamt.1 księdzu plebanowi do wi idumoś.-i.

Starosta Mmzyński- 
* •

Wzy wamy- zatem  wseystikie Rady Chłopskie 
i Mężów naufania Low loy  P  S. L. w jjowŁacd« 
wtHidowłckm,

1 ) ajby u jw  v  którejś pam fil mie przeprowa­
dzono wyborów komitetu parafialnego —  za*

phom nia cu »taro*tw a r a j l t a n h  wytatat
łó w ;

2) aby w yw a rli m ora lny nacisk na przewodni- 
caiQiCydh krur. etów pairatial ych, a  w  tych o n  
rafiach, gdzdSe ksiądz je st przewodu csącyiu, r a  
zastępców przewodnścząr ych, by nchnnkł f c »  
te fe lne przaglęik&ęH, aad w yU d  p ien iędzy ode> 
kra*1 i  w yn ik  kontroli < poaobim  w  gm in lo  prar 
kftykow m ym  do wiudJmoścł ogółu  podali;

3) aby o oporzo i  nadużyciach U k ty  natych 
miast posłów za-wiadam' >il. 

zarząd EUśy Chłopskiej Lewity P. S. Ł
w  W adow icach

* •
*

Futsfl jwłe Klubu Lerwą-y P. £. Ł. wy«Łaao»wnd| 
Łnt«(rp. lacyę do MAmrsu-a w yznań rwŁigijnyda, 
aby polecił wsr.ietl.jm  Starostw om  w  a . » »  
zyneb lwowskiej, prwu 3 sklej, tamowdklsj i 1 ra 
korwB&śej wydanie podobnych, jak w (widowi* 
ęfLfcetn z limą fa ń en śe toitośt bawhimAa ko  
ś d d tm h .
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Woda, Ogień, Złodziej
nio zabiorą Ci pieniędzy, 

jeśli złożysz je 4—4

W każdej chwili i w każ­
dym urzędzie pocztowym 
możesz złożone pieniądze 
.. ~ (.dobrać. 1
WKŁADY OPROCENTOWANE:
=  3 od STA. =

Puijtowcy na palowania w lago.
Na ''błońskie dolary nagonka nie ustaje. 

Takież polowanie urządzili i „piastowcy" tu 
W Chi( ago Oto na dwa tygodnie przed przy­
jazdem pinstowcowych" posłów pi zyjeehał 
tu aż z Detroit jakiś agitator „piastowcowy", 

, sprowadzony przez jakiegoś kolegę posła 
i Bryla, jak się sam wyraził, i urządził zgro- 
fcudzenie w  małej sali, nabyto pod hasłem 
zgody i poręnzenia się w  jedną, całość. Ogło­
sili też w  gazetach piastowców zaproszenie 
pa wiec: na powitanie posłów ludowców z 
pod znalcu „Piasta".

1 rochę (Łuidzi z ciekawości na to przybyło 
I ja w  tym samym celu poszedłem ze swymi 
kolegami. W  i el ceńmy się zawiedli. Zamiast 
: wiecu była nagonka na dolary i agitacya za 
utworzeniem komitetu, aby tenże zajął 
przyjęciem owych posłów, którzy mieli przy 
'Jechać a i  za dwa tygodnie, ów  -kolega" po­
rta Bryla wyskoczył na estradę i wielkim 
głosem zaczął nawoływać zgromadzonych, 
aby się zapisywali do komitetu (raa się ro­
zumieć do piastowców), przyczem dodał, te  
Wszyscy Polacy bez różnicy przekonań za- 
łtPisać się winni do piastowców, jeżeli chcą 
ijWoimej i niepodległej Polski. Była ongiś en- 
d&cka „Polska*1, gdy Ojczyzna była zabora- 
,BQi( uciemiężona, dziś nATn nowe dziwo tw o  

Pśaetowcy. My znamy Polskę, Jako pań­
stwo poiakie, a partyl jako Polski znać pnie

chcemy. Mamy zresztą w kraju rezultat pia- 
stowcuwej roboty.

Następnie przeczytano list, a raczej testa­
ment posła Jakóba Bojki, co poniekąd było 
już prawie wszystkim znane. Potem mówił 
agitator z Detroit, niejaki Piątek, zachęca- 
jąi dc zgody i pojednania się w jedną ca­
łość, ale pod sztandar Piastowy", poczem 
przedstawił życiorys gazety „Wieniec- 
Pszczółka" i nibyto „Przyjaciela Ludu", lecz
0 „Piaśrie" ani nie wspomniał z jak iego  źró­
dła on powstał, bo się obawiał wypowiedzieć 
prawdę. Wychwalał też stronnictwo ,,Przy­
jaciela Ludu" z czasów  austryack iego par­
lam entu, co też zaszło przed 17-slu laty w  
powiecie Nisko i jemu przyległym, i jakie to 
zwycięstwo odniósł „Przyjaciel Ludu" przez 
Witosa. Zgromadzeni zdumieli się, kto 
bowiem w N isku znał chociażby przez 17-stu 
laty p. Witosa. Mówca się w chwalbie za pa­
lił bez granic, a tu jak nie zaczną się sypać 
urągowiska i zarzuty przeciw p. Witosowi: 
„a jak tam w esele p. Witasa !y „A jak tam 
z jajami i  skórami?“ „A jak z reformą rol­
ną!? itp.

Wówczas on mówca stracił grunt pod no­
gami i nie wiedział, co dalej ma mówić.

Wtedy przewodniczący poprosił o uspo­
kojenie się i na tem się zak ończyło. Chociaż 
w końcu r woływano zebranych do zapisy­
wania Się do komitetu, któryby się zaiał 
przygotowaniem na przyjęcie posłów pia­
stowców, wszyscy wyszli z sali i wyśmiali 
się z piastowców. Nic ci panowie nie wskó­
rali. Tylko ten, co to nazywa się „organiza­
torem" stronnictwa „Przyjaciela Ludu", to 
jest oan z J^łodziankowa, on właśnie przy­
stąpił, ale nie wiem, w  jakim celu. Tak się 
zakończyła ta agitacya za przyjęciem pia­
stowców w Chicago.

Dnia 9-go września zjawia się potem ogło­
szenie w  dziennikach, ze: „dziś iwiec ludow­
ców, którzy przybyli z Polski, posłowie do 
Sejmu polskiego, tj. pp. Dębski i Bryl.^Było 
to niespodzianką i mało łudzi przybyło, że 
w iecu nie było tego wieczór i, aż na drugi 
dzień, w  sobotę l dosyć ludzi przybyło z oie- 
woścL Ale zgromadzeni wielce się zawiedli, 
zamiast powiem dowiedzieć się coś cieka­
wego, usłyszeli 9ame głupstwa i chwalby, 
coto piastowcy nie zrobili i jak przy pomocy 
gfnei ałów i pana Witosa naród zwyciężył 
Nie wspomniał jednak, co ten naród potem 
otrzymał, albo co otrjpyma.

Ludzłe podawali różne zapytania, na któ­
re odpowiedzi nie było, tylko w  sprawie Ślą­
ska Cieszyńskiego, to zwalił winę na p. 
Grabskiego, a  sam został czysty, no i tak się 
wił, jak piskorz, nie wiedząc, co ma mówić, 
aż mu nareszcie zabrakło słów i przewodni­
czący zarządził kolektę, niby to na Polskę 
(rozumie się piastowską). Niewiele się sypa­
ło. Naraz wylatuje z ukrycia jakieś strachaj 
ło z pod znaku „FIa*ta“ aż z Rochester N. Y.
1 „krzyczy: ,,Ludzie! niema was!? składajcie
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kolektę na cele Polski!", wydarł z kieszeni 
10 dolarów i rzucił na estradę, co było pierw 
s?e d ostatnie. P. Dębski z góry zastrzegł się, 
że on nie przyjechał po dolary, a tylko, by 
zdać sprawozdanie z działalności swego 
stronnictwa, które reprezentuje „75 procent 
ludności", no — jednak wołali o kolektę, rzer­
kom o na Polskę.

W  wiecu trzymano się programu: Na­
przód testament Jakóba Bojki, następnie 
mowa p. Dębskiego i kolekta, a potem do­
piero zabrał głos p. Bryl. Tak. się działo, po­
nieważ przed kolektą, nijako było napadać 
1 p. Dębski mówił delikatnie nibyto napozór, 
chociaż — jak widać było — pałał jadem 
nienawiści P. Bryłowi, to tylko się oczy 
świeciły z nienawiści, jaka w  nim wrcała, 
em na ludzi nie śmiał patrzeć, tylko się bo- 
czył-

Wyciągnął on jakiś papier i odczytał do­
chód i rozchód, wieleto drzewa i pieniędzy 
rząd rozdał (nie powiedział ile piastowcom), 
ileto morgówr ziemi rozparcelowano w  Kon­
gresówce i na kresach wschodnich, a ileto 
metrów drogi żelaznej zrobiono, — jednom 
słowem doskonale w  Polsce jest. Tej dosko­
nałości jest rezultat w  Polsce i wy to roda­
cy znacie lepiej od nas.

Byłoby wszystko dobrze, gdyby ich (pia- 
stowców) radykaJi i wywrotowcy nie napa­
dali, i tu skoczył nagle z krytyką ha p. S i ­
pińskiego, że Stapiński to gotów jest nawet 
i z dyabłem się połączyć, byle swego celu 
dopiął, to jest ażeby odebrać rządy p- „Wito­
sowi,, ażeby sam objął to stanowisko. Na tem 
Bryl zakończył, odpowiedzi nie dał on niko­
mu, chociaż były liczne zapytania

Przewodniczący wieru przeprosił zebra­
nych, że nie będzie żadnej dyskusja, ponie­
waż posłowie są zmęczeni podróżą i na tem 
zakończ-onu-

Na drugi dzień, t. j. .11-go września odbył 
się drugi wiec w  drugiej dzielnicy miasta. 
Ja się na ten wiec przysposobiłem, napisa­
łem na kari eczce 10 pytań i poszedłem przy- 
słuchać się, oo zaś tam będą prawić owi po- 
ełowde. Ale i tam to samo mówili, co i na 
tem pierwszem, że ani słowa nie było zmie­
nione. Po skończonej mowie mieli odpowia­
dać owa posłowie na zapytania, jakie słu­
chacze będą im zadawać.

Ano tak i ja podałem swoje zapytania. Czy 
otrzymałem odpowiedź? Wcale nie! Tyłko 
pan poseł przeczyta] i  powiedział, że „to jest 
z „Przyjaciela Ludu", cośmy niedawno czy­
tali". Podałem zaś zapytanie wr sprawie re­
formy romej.

Szanowni czytelnicy! Proszę was, pamię­
tajcie o tem, przy następnych wyborach nie 
dajcie się bałamucić takim Brylom, ale od­
dajcie swe głosy na twardych ludowców, a 
tymi są działacze i członkowie Lewicy P. S. 
L. Bo inaczej to będzie źle. Jak się dowia­
dujemy, to piastowcy przygotowują się do 
walki z Lewicą do upadłego. Brońcie się! A

my wam dopomożemy, o ile będzie w  nasraj 
mocy. Cześć Lewicy P. S. L. i p. Stapiń- 
skiemu!

Chicago, 21 września 1921.
Szczepan Czeclż.

Ręka ręką myje?
Syn byłego mimistru rolnictwa B&rdla, piasko­

wca pełni z ramienia Zarządu dóbr arcyksięcia 
Sie fana Karola od jesieni 1919 r. fumkeye za­
rządcy ekonomicznego na folwarku w Sporyszu.
Stwierdzone to zostało na żądanie klubu Lewicy, 
P. S. L. unziędr-iwo. Pismem Nr. 827 w. Pr. obe­
cny Minister rolnictwa zawiadomił o tem na 
Skutek interpelacji sejmowej klub posłów nar 
s&\ eh.

Sprawdza się przysłowi 3 „ręka rękę myje”. 
Niema piastawca, któryby na polityce nie ^pro­
fitów ał.

Piastowcy i „Łs!sz8w:c j“ .
Jak wiadomo posłowie Dąbal i Łamucki są 

jedynymi w Sejmie jwtzedstawicielajiii komuni­
stów', czy — jak kto chce boij ewików . TWgjuła- 
min sejmowy przepisuje, iż iarte rpctacya danego 
posła muzę być przyjęta do protokółu sejmowe­
go, o ile oprócz interpelanta, podpirzc ją conaj- 
mniej 14 posłów. Skutkiem tego Dąbal i Łańcu­
cki zabiegają u innych Klubów o podpis na in- 
terpeiacye.

Jak świadczy drukowany załącznik do proto­
kółu 241 pwijdizania z dała 7 Iipca 1821, posło­
wie DąbaJ 1 ł,ańcxtcJii wnieśli infcerpelacyę Nr. 
726T, którą podpisali im między innymi, nastę­
pujący posłowi* piastowcy: Brył, Pieniążek, 
Skrzypek, Kozłowski i Kwiecień.

O tem jednak cisza! Gdy atodi któryś po*oł z 
Lewicy P. S. L. podpisem awym pomógł wmieść 
intea p Jacyę z powodu nadużyć w dobrach hra­
biego Tarnowskiego, wszystkie gazety i gaioo- 
oiątika jpiaislawcowe odflazu za.wyły: „Gwałtu! 
patrzcie Stąpińsfóczycy potącżyli się *  oalszeiwi- 
kami, bo już im podpisują imterp&lacye.” 

sprawdza się na piastawoach pascysłowic:
„św mta kwiozy, a  wór drzie!"
Ale jeszcy > jedno dla scharakieryzo wonią pia- 

atorwców.
Niejaki Zopat, słynny kr> minaJista i nacią* 

gactz ludzi Gagatek z Tarnowa, jak wiadomo, 
ser żądny przyjaciel posłów Witosa i Szmłgła
zakupili w Warszawie przy ul. Nowy świat Nx. 
19 jeden % najw iąkazych teatrów kinowych „Co- 
losseum”. Ponieważ obawiali się, iż urząd mie­
szkami >owy zarekwiruje im wolne mieszkań’' 1, 
przeto wynajęli je nietykalnemu posłowi i to nie 
piasto wcowi, ale... bolszewikowi DąbalowL W. 
tym to mi sszkaanm stworzono kanoeiaryę komu­
nisty o ną!

Ale o tem „PSaar 1 „Goni ic“ jokoó nie wapćh 
. rrrnają.
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Chłopie dawaj! -  bo pan biedny.
W  powiecie podgórskim w Małopolsce kazano te* 

go roku zapłacić nawet więcej jak cztery tysiące 
marek podatku dochodowego »  dwumorgowego go­
spodarstwa. W  po\/iecie miechowskim, w Kongre* 
sówce, kaiano tytułem rozmaitego rodzaju pody* 
mnego zapłacić tego roku Lltdakom, nie mającym 
nawet dwu morgów, po % górą cztery tysiące mk. 
od jednej nędznej izby-„dyma“ . Śróba podatkowa 
niejeden raz już ciężko przygniotła chłopa mało* 
roinęgo, a branse państw a mety .ko nie zostały u* 
ratowane, lecz przeciwnie doprowadzono Jo do zn* 
jwumpi zamętu 1 upadku.

W  Polsce jest około 50 milionów morgów uoml 
ornej, łąk i  Lasów. Jeśliby tak, jak w podgórskim 
powiecie chłop dw’u morgowy, jeśliby tak zapłacił 
każdy właściciel gruntu biedny czy bogaty po 2 ty* 
Bis e marek z morga, toby skarb państwa był ©trzy* 
mał ogółem 100 tysięcy milionów, czyli 100 miliar­
dów marek. Właściciel zaś 10 tysięcy m trgów ziemi 
może przecie więcej zap.acłś z  morga, nłś <łwuiuoav 
gowy chłop. A tymczasem skarb paiwtwa czy jad ą  
dziesiątą część tej sumy otrzymał?

Jeżeliby od każdej izby*dymu zapłacono w  Pol­
sce 4 tysiące marek rocznie — prawie tyle naAmza* 
s o  płacić blod&kom we wsi Wawrzeńczyce pow. 
M iwhów —  to akarb państwa winien był <xrc> mać 
< ocu.jmniej 30 miliardó.i' mk z  tego źródła. A ile  
otrzymał Tl Są zaś złocone rawet komnaty pała* 
ców. Czyżby zaś kapitaiiśoie od tych m uijj nals*.sło 
płacić niż od nędznej izby chałupnikowi ?!

Mv*nopo’ tytoniowy winian nam dać conajmniej 
100 miliardów, monopol cukrowy prtynajnmi j 40 
miliardów, cła ronr ;mniej 30 miliardów, monopol 
spirytusowy przynajmniej 50 miliardów, monopol 
aolny przj najmniej 5 miliardów, akcy/a od zapałek 
przynajmniej 2— 3 m iliard], inne opłaty przynaj­
mniej 10 miliardów, podatek od przemysłowych i  
lutuJIow o*paakarskich przeda'ęwzlęj przynajmniej 
90 nCdiardów, nafta też nar j m ili o-dów, razem ja­
kieś 400 do 500 miliardów, czyli o 200 tysięcy ml* 
lianów (200 miliardów) zadnio, bo łiudżrt jus r. 
1921 wynieść ma 300 miliardów.

Tymczasem nie 400 do 500 miliardów, na kwar* 
tał jakie '*20 mdliardów, a e 4 I nól miliard a, czyli 
M  T izy mniej wpłynęło ogółu dochodów 'do i karbu 
państ wa w  pierwszy m kwartale 1921 r. i nie ma* 
my 200 miliardów nadwyżki, tylko być może tyle 
będziem y mieć niedoboru.

Jaki nr to radem sda daiiJoT To wyjaśnić wi­
nien raz mini; wr skarbu.

Minister skarbu tego nie wyjaśnia —  a to jest 
najważniejsze —  tylko celem pokrycia niedob >ru 
przychodzi z nowym projektem podatku — „da* 
niny“ , a leszcze dla zaostrzenia sprawy atakuje re­
formę Toiną i 8*godz5nny dzień pracy. D*a! ię tę 
**»* się nakładać zdaniem ministra na wsi wodług 
3̂  tonnego podatku, a w mieśe*e według komorne* 
®* Banina ule może być progresywną orzekł ob* 
b^Ł-dczy „Cza#. Po*i. Śiapmszl jwzcclwnłe tędal 
w  *wym wrloflKU m-u ej więcej daniny progresy­
wnej, by UodaJkAw chłopów kilkomorgowych a wól*

nić od niej, a mający m setki i tysiące mt rgów 
kazać zapłacić z morga trochę więcej niż chłopu, 
bo cały dochód pański ze ziemi to wyzysk cudzej 
pracy, a nadto niedobór, to skutki gospodarki bez* 
■względnie kapitalistycznych rządów księżo«pańsko- 
piastcwskich, Paderewskiego, Skulski ergo i Witosa.

Jeśli się nie sUnie zgodnie z projektem posła Sta* 
pińskiego, to jeszcze jeden cios spad ale na bie­
dnych ludzi, a jeszcze jedna ulga na obszarników 
i  kapitalistów szczególna zaś protekcya spłynie ns 
Twsuarzy, d  bowiem są nieuchwytni i na nich po* 
trzeba specyalnych norm, które nie są przjz pro* 
Jekt rządowy przewidziane.

Każdy z ministrów skarbu, a jest już od czasów 
upadku gabinet u Moraczewskiego tylu, jedną cu* 
d ac-i*  ściga zjawę —  skrzynię biednego człowie­
ka, rzekomo pełną złota i  banknotów. A  ta skrzy* 
nśa jest tymczasem pustą, żaden zaś z ministrów 
nie -widzi bog-ctwa tam, gdzie ono' naprawdę jest 
nagromadzone.

Do takiego dzięki temu zuchwalstwa dochodzę 
obszarnicy, świadczy artykuł w Nr. 241 „Czasu1- — 
organu ziemian —  konserwatystów krakowskich!

„Chłop... nawet dwu i  trzymorgowy —  piszę 
tan  —  jest dzisiaj człowiekiem dostatecznie »  
możnym, aby utrzymać się z rodzinę, spioniężyw 
szy choćby część produktów swojego gospodarstw* 
w  pobliskiem mieście. Każda kuru, grzebiąca ni 
jego podwórzu. Jest kurą mosząoą złote jaja, każ 
dy różowy -iepi^ak, wyhodowany ra  kartoflach i 
pomyj ach, wylewanych przez gospodarna wspóinL 
ezhę jogo łoża, zun i i *  niebawem nadmiar fu* 
v  t u  l szynki na nadmiar mai bK polskich. Cóż bę 
dzie znaczyło zapłacić dla niego (chłopa, przyp 
red.) z morga kwotę, wynoszą :ą tyle, co wartmM 
kilku kilo masła, albo kilku tuzinów jaj —  a wię> 
cej danina ta nie wyniesie". „...Wniosek posła Stę­
pińskiego powinien być odrzucony".

Tahto wywodzi „Cza*-".
Jeśli zaś „nic" nie znaczy dla dwumorgoweg« 

gospodarza zapłacić t  morga wartość „kilku kiłc 
masła" —  zatem jakieś 5000 mk., to co znaczy dl* 
oltszurnika, mającego setki, tysiące lub nawet seik’ 
tysięcy morgów —  i takich jest kilku —  co dl* 
niego znaczy — pytamy —  dac z morga 20 tysięcy 
marek polskich <ianiny?

„...Ziemianin —  żali się w tymże art. „Czas * — 
na 500 morgach, któryby miał n. p. zapłacić dw* 
miliony daniny, musiałby wyzbyć się po cenach nu 
targowych tyle ziemi, aby się ta kwota uzbierała1

„Ziemia niemal zadarmo dostałaby się do rął 
chłopskich"...

A  dalej w  tymaaniym a-tykulo tak nanisone:
„Danina będzie eiężarem i tak bardzo datkll 

wym —  wprowadzenie progresji uczyniłoby ji 
ruiną najbardziej postępowej, najbardziej ze sta­
nowisku bilansu handlowego i wyżywiani i imas* 
doniosłe) gałęzi produkcyi rolne].1*

Ol co to za chytrzaki, liczący na naiwność 
ludzką.

Tu „sprzedać muszą ziemię, by zanJa-cić dacii
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Jf}“ —  a iu „najbardziej ze stanowiska wyżywienia 
miast doniosła gałąź produkcyi rolnej".

Dla chłopa dwu morgo w ego nawet .nic nie zna* 
czy" zapłacić daninę z (morga równającą się war* 
tości kilku kilogramów masła, to jest jakieś 5 tysięr 
cy marek. Obszarnik musi „ziemię sprzedać" —  
skiToby ma przyszło płacić jakie:' 4 tysiące z mon 
ga —  „2 nul z 500 morgów1. Nieci obszarnik 
50()-stt morgowy naprzyklasi sprzeda jaja i masło 
z tfgo „najwyżej" produkt.- wnego gospodarstwa 
na wzór „nieproduktywnego" chłopskiego gospo* 
dar.stwa i niecił zapłaci daninę, nie „przedając 
ziemi „za bezcen", gdyż przecie z dwu morgów 
wszystko może dla siebie odliczyć, „co daje dosta* 
tnie utrzymanie dla rodziny" zdaniem „Czasu", a 
jaja i masło z reszty: 498 morgów —  w całości po» 
zostaje do zbycia. Lub można też przy nieproduk­
tywnej gospodarce —  niech morg da ty lko 5 kor.’ y 
zboża —  sprzed ić dwa korce na morg i wtedy za* 
płaci się 20 tysięcy ink. z morga daniny, a zostanie 
jeszcze parę tysięcy w kieszeni. Gdy się zbiory 
z ,,d\Vu morgów' odrzuci na „dostatnie utrzymane 
rodziny", to zostanie je&zcze z 498 morgów conaj- 
mniej trzy korce z każdego, to znaczy 1494 koTze, 
wartości tonajmniej 15 milionów marek polskich, 
któro można dać do kasy, lub włożyć w jakie prze* 
mysłowe przedsiębiorstwo, albo przegrać w „Moi* 
te*Xnrlo“, co dla naszej szlachty bardziej ponę­
tnym nawet niż kuszące pii°kności rodzaju żeńskie* 
go. Poco zaraz „sprzedawać" Ziemię?! A tu je 
szczc „najwyższa produkcja"!

Jesteśmy wdzięczni „Czasowi" za jego artykuł o 
„bogatych" dwumorgowych chłopach 1 „biednych" 
500*set morgowych obszarnikach. Z tego widać po* 
pierwsze, że biedny obszarnik może likko dać 20 
tydęcj marek z morga daniny i (to Sejm powinien 
•uchwalić.

Po drugie zaś... Zdawałoby się, że my ni.zga 
dzamy się na wywody „Czasu". Pod Jednym wzgię* 
dem zgoda najzupełniejsi. Nie jesteśmy |>r/,eciwil 
temu, by sposobem „Czasu” uszczęśliwić „ble* 
dnych“ obszarników. Nic nie mamy przeciw temu, 
by obszarnikom przy (reformie rolnej zostawiano 
„trzy lub nawet dwa morgi", skoro to wystarcza 
na „dostatnie wyżywienie rodziny" i na takiem go­
spodarstwie „każda grzebiąca na podwórzu kura 
jest znosząca złote jaja, a każdy różowy wieprzak 
i t. d. daje nadmiar tłuszczu i szynek zamieniany 
potem na nadmiar marek". Zgadzamy się na to 
żeby zgodnie z wywodami „Czasu" poprawić 
tak byt obszarników i ustawę o reformie 
rolnej, by obszarnikom zostawać dwa morgi i wy* 
właszczyć ich bez odszkodowania, to bowiem są 
absolutne (jedyne) warunki dojścia do szczęśliwe­
go stanu gospodarczego trzy, a (nawet dwumorgo* 
wych gospodarzy*chłopów.

Jesteśmy też gotowi cofnąć nasz* maksimum 
przy wywłaszczaniu obszarów jdworskich do miary 
„Czasu". Nie mamy absolutnie nic przeciw temu, 
by biedny pan, obszarnik „n. p. 500-morgowy", mu* 
szacy ziemię sprzedawać dla zapłacenia daniny. zo» 
stal opływającym w dostatki i  „nadmiar tłuszc „u, 
ezyntik i marok" trzy, a nawet dwumorgOAym go­
spodarzem. Owszem. Tosaano (dotyczy i tych co ma*
J 4 zwyż 10 tysięcy i 100 tysięcy nawet morgów,

a i tych co mają 100 morgów. Zgadzamy pię w 7U» 
pełności na to. Jośli „Czas" jest sprawiedliwym, to 
niech tę miarę, którą stosuje do chłopów, przyłowy 
do panów, a skoroby to my uczynili to ni>rh nam 
nie wymyśla od „bolszewików".

Józef Saaojca.

Reforma rolna
to akt spraw iedliw ości d lejowej.

„Polska w  niebezpieczeństwie wielkieml** 
Jak kraj długi i iszeroki — słychać ten jeden 
okrzyk zgrozy...

Z pod siermięgi chłopskiej, z głębi duszy 
małorolnej rzeszy ludowej wybiega ku nie­
biosom skarga: „źle jest!"...

Nie chce słyszeć tych jęków acystokrącya 
rodowa, obszarnicy, duchowni nasi i różne­
go rodzaju bandlo-paskarzc.

Tak było i przed 150 łaty, kiedyto Jeden 
z bojowników wolności, Wielhorski, doma­
gał się wewnętrnego urzrdz arna Polski we 
uług Sprawiedliwości, nawoływał do zrówna 
ma wszystkich stanów ze sianem włościań­
skim, z którego inne stany wyszły 3yło to 
w roku 1775, a  więc w  trzy lata po pierw­
szym i ozbiorze, kiedy ratunek Polski w zu 
pełności przedstawiał się możliwy m. W  kró­
tkim czasie, bo w r. 1777, Józef Wybicki, ró­
wnież przedstawiciel szczupłej garstki świa­
tłego obywatelstwa p-odskiego, nawoływał 
do nadania chłopu w olności osobistej, w ła ­
sności g iu n tów  i op iek i rzędow ej w  w ym ia ­
rze sp raw ied liw ości!..

To ibyło pierwsze ostrzeżenie przed tern, ii 
może być jeszcze gorzej... „Wielcy" i „nieo­
mylni" słyszeć tego nie chcieli, i stało się je­
szcze gorzej. Nadszedł drugi rozbiór Polski.. 
„Wielcy" i  „nieomylni" tryumfowali. Kon- 
Siytucya 3-go Maja i Uniwersał Połaniecki 
Kościuszki, który zamierzył nietylko uwła- 
mowolnić chłopa, lecz i cbd _xou ać go  g rn i>  
tam i, to były również usiłowanie celem ura­
towania tonącej Ojczyzny od zagłady.

Bohaterski Kościuszko nie miał jodnslk 
twardego serca względem wsteczników, za­
mieniając „nieomylnemu" Skarszewskiemu 
szubienicę na wiezienie wbrew wy lokowi 
wojennego sądu kryminalnego, który .tego 
pana sprawiedliwie za zdradę narodu i kra­
ju (na sejmie grodzieńskim podpisał zgodę 
na rozbiór Polski) skazał na śmierć. Toteż 
te usiłowania skończyły się smutnie podi 
Maciejowicami, gdzie Poniński (synek „wiał. 
kiego" łapownika carycy Katarzyny rosyj­
skiej) odwiocU ułanów królewskich, ku W a r ­
szawie; zamiast przejść Wisłę i uderzyć na 
Moskali —  według rozkazu Kościuszki. Nie­
szczęśliwy, szlachetny, ale łagodny Naczol­
nik został pokonany dzięki zdradzie, a nie­
podległość Polski wstąpiła w grób. wrogo­
wie zaś ościenni dokonali trzeciego rozbio­
ru.
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--I znów „wielcy" i „nieomylni" trzyiunfo-
w ałt A  później nieco jęli wylewać krokody­
le łzy nad nieszczęściem „ukochanej** Ojczy­
zny —  Polski. A  mogli orzecież byli urato*- 
wać ją, gdyby wzorem S taszy ca byli nadali 
ziemię bezrolnym i małorolnym chłopom (w 
dzisiejsaem znaczeniu: gdyby przeprowadzi­
li reformę rolną). Wtedy lud, jak jeden mąż, 
byłby stanął do obrony kraju, i  naród nie po 
szedłby w niewolę. „Racławice" powtarza­
łyby się bez końca. To jasne — jak słońce!...

Trzecia przestroga —  to okres przeżywa­
ny przez naród obecnie... P. Witos, a z nim 
»,wielcy" i „nieomylni", nie poszli za głosem 
dziejowym sumienia zbiorowego narodu i 
znów zawiedli lud: nie dotrzymali uroczy* 
stych wobec całego świata obietnic z roku 
ubiegłegoI Wiara, i zaufanie w  obliczu ludu  
i wobec wszystkich narodów zostały podko­
pana. Narodowi też grozi ciemna otchłań- 
A przecież... jakże łatwy jest ratunek — o 
„wielcy" i  „nieomylni“!— Należy wam tylko 
chcieć, a ratunek pewny — niezawodny!...

I cóż wy na to, biali niewolnicy, co tak 
pragniecie szczęścia ludu —  nauczyciele 
szkół powszechnych?... Czemuż milczysz Za­
rządzie Główny w  Warszawie, co tak nawo­
łujesz „dla dobra Ojczyzny"? .. Nauczyciel

P rzyp. Red. Zamieszczamy niniejszy arty  
kuł — bo to jest szlachetne ujęcie jednej z 
największych spraw ludowych. Ze swej stro 
ny jednak uważamy, te  do obrony swoich 
Interesów i spraw, do obrony reformy rol­
nej powołani są w  pierwszej linii sami chło­
pi.. Dziś chłopi mają pełne wyborcze prawo, 
prawo do władzy. Niech się wezmą do kupy. 
niech staną się kam ą armią polityczną 
i walczą o swe prawa, a reforma rolna bę­
dzie przeprowadzona w  całej pełni 1 wielkie 
dzieło będzie dokonane.

Co zwalcza M  Katolicki"?!
Bardzo to ciekawe pytanie. Jest bowiem i „lu­

dowe" stronnictwo „narodowe** i „chrześcijań­
skie** i „narodowa chrześcijańskie** i „zjedno­
czone'" j, „piastowe" — każde z nich zaś o „Je« 
drwjśai" wiele gaćte, chociaż ich tyle, a większość 
«i;taczna pod hasłem: „Bóg i Ojczyzna". Czegóż 
zatem chcieć może „ludowe" stronnictwo A-at°‘ ; 
lic kle1'? Co ono zwalczać może?! Czego chcieć?!

Odpowiedź na to my byśmy dali dość ciekawą, 
ale zdaje się nam, że jeszcze ciekawszą będzie 
od powie iż, dana na to pytanie przez oficyalny 
organ stronnictwa katolicko-ludowego: „Luid
Katolicki". z

Oto ta odpOwWidii
W  numerze 43 dm w „Ludzie Katolickim, w 

•ntykula „O nasz program** napisano tak:
„...hatfsm „polska dla chłopów** rozbdM lu- 

fowcy potoki lud na siedem wrogich sobie poAi- 
tyeenyich etosów..."

d h o A  lid a  p d M  tam fałetywam kadaa,

to wytyczny pnkt prOgmmu stronnictwa kata- 
beko ludowego."

An© —  itak, wy tcwaz sanowinl czytelnicy za- 
Rr.pamiętajcio sobie to dobrze.

— Co jest programem w-ytycznym strotantotwia 
katolicko ludbiwego?

— Zwalczać hasło: Polska dla chtopów.
Ra® się ci panowi? pirayzm.fl, copra wdn wśród

różnych wykrętasów.
Organizatorem zaś tego stronnictwa jest poseł 

ks. Lubeilskl 1 niedawny piasta wice poseł Mar 
ślanika. I sa.

W iiO o  i B ą c z k o w s k i !
(Piastdsdka ot? s i r  ta ty Jasach państwowych).

Poseł Stapiński wystosował na ręce Rataja 
wiceprezesa klubu „Piastowców" i byłego mini- 
stra, następujące pismo:

„Obwiniam posłów Wincentego Witosa 1 
Józefa Raczkowskiego o to, i i  nadużywająo 
swojego wpłyt. u poselskiego, jako ozłomko- 
wie Klubu Piastowców:

1 ) spowodowali udzielenie znacznej snb* 
wencyi za Skarbu Państwa dla Spółki drze­
wnej „Zrąb" w Grybowie na budowę tartaku 
w Kąciowej, bez istotne] potrzeby takiego 
zakładu przemysłowego tamże, skoro Istnie­
jące od dawna dwa tartaki parowe wystar­
czają najzupełniej dla przeróbki drzewa ze 
wszystkich okolicznych lasów,

2) spowodowali, iż Minister Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, wbrew opinii nadleśni­
ctwa kameralnego w Śnietnicy, wbrew ro»- 
strzygnięciu Dyrekcyi Domen i Lasów Pań­
stwowych we Lwowie i wbrew oświadcze­
niu się referenta Ministerstwa Rolnictwa* 
polecił zatwierdzić ofertę Spółki „Zręb" na 
eksploataeyę 8 tysięcy m etróws drzewa z la­

sów państwowych w rewirze śu etnicklm, pomi­
mo, ti były Inno oferty bardzo znaczni* (130 
procent) korzystniejsze dla Skaibn Państwa 1 
pomimo, iż Spółka i.Zrąb" z 11 tysięcy me­
trów sześć, drzewa już przedtem uzyskanego % 
tychże rewirów państwowych zaledwie potową 
zdołała dotychczas wyeksploatować, a reszta 
drzewa śc ętego w  lasach tu l wieje. Stratę dla 
Skarbu Państwa e tak:ego rozstrzygnięcia tej 
sprawy oceniają rzeczoznawcy na sumę około 
19 milionów marek polskich.

Dowody na podane fakty znajdują się w 
aktach Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych i w Ministerstwie Roihót Publicz­
nych. Akta te dotyczą rozprawy ofertowej 
przeprowwtennej 7 lipca 1921 r. w nadleśni­
ctwie państwowem w Śnietnicy.**

Jak wiadomo spółka „Zrąb" jest przedsię­
biorstwem Jana Cielucha, byłego posła S^jmu 
galicyjskiego z Berdechowa pow. Grybów, które­
mu Witoi i Rąwikowsiki jako koledze kosztem: 
Skarbu Państwa dziesięciomilłonowy prezent u- 
czynili! Publicznie zapytujemy, co na to oia&to- 
■wcyTl
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Poseł Krempa interpelował Ministrów: 1) w  

sprawie zwrotu koni rek wirowanych z Niemiec 
i wymiany ich w sposób spekulacyjny przez a- 
gontów niemieckich. 2) W  sprawie marnowania 
demobilu przez flftijd, który różne narzędzia rol­
nicze jak wozy, druty marnuje zamiast po ce­
nach przystępnych odstąpić rolnikom. 3) W  spra­
wie zaopatrzenia ludności w ziemniaki i zakazu 
przeróbk’ tychże na spirytus, 4) W sprawie bra­
ku nafty i soli i nabywania tych artykułów ®a 
drogie pienię dze w handlu zamiennym za zboże. 
5) W  sprawie nieuwzględnienia reklamacyi je­
dynaka Jama Szal wy z Dobrymi na powiat Mie­
lec. 61 W sprawie braku węgla opałowegto oraz 
koksu dla celów przemysłowych, szczególnie dla 
kowali w Małopoisce. 7) W  sprawie demobilizo- 
wanycli koni w powiecie Mieleckim. 8) W  spra­
wie umożliwienia przydziału drzewa inwalidom, 
a w szczególności Feliksowi Smacmiakowi ze 
Rzochowa. 9' W  sprawie pokrzywdzenia Kazi­
mierza Pająka z Otałeży nieprawnom odmówie­
niem dlari drzewa budowlanego nraz Staro- 

<®two Mieleckie. 10) W  sprawie pokrzywdzonego 
Andrzeja Kruchlaka, któremu Okręgowy Urn?id 
Osadniczy w Poznaniu odmówił przewłaszczenia 
w Poznaj]skiem. 11) VV sprawie pogorzelców w 
Padwi 1’kchoiaich, którym zanządy lasów e od- 
mav. iają drzewa na odbudowę spalonych-bu­
dynków gospodarczych. 12) W sprawie co do 
spalonych budynków przez wojska rosyjskie 
Płachty z Ostrówki a taikizie Krępy z Gawluno- 
wic dotąd nieodbudowanvch. 13) W  sprawie za­
mykania szkół po gminach wiejskich w piowiecie

Kutnowskim, Kongresówka. 14) W  sprawie za­
branych gruntów pod kulej około 40 obywate­
lom z Rzochpw a a niewppłaconydh. 15) W  ąpra- 
wie pokrzywdzonego amerykanima z Mielca Ju­
liana Rynlewicza na kwotę około 46.000 Mkp. 
przy zmianie dolarów na marki polskie. 16) W  
sprawie pokrzywdzenia inwalidy Piotra Nogi z 
Łysakowa powiat Mielec.

W  sprawie zabiegów o pociąg ■dodatkowy z 
Rozwadowa do Dębicy otrzymał p. Krempa od 
Ministra kolei talonu a cyę, iż przewidziane w 
planie jazidy na linii Rozwadów—Dębica pocią­
gi Nr. 713 i 714 nie mogły być dotychczas uru­
chomione z powodu braku taboru. Po ortr&yma- 
nńi dostatecznego taboru z repartycyi niemie­
ckiej, który już obecnie napływa, zostaną oba 
powyższe pociągi uruchomione, a tenisomem u- 
zyskają mieszkańcy powiatów tarnobrzeskiego 
i mtełerkieco dogodne połączenie w Rozwado­
wie z Warszawsk in pociągiem pospiesznym Nr, 
908.

Poseł Madej interpelował: 1) w sprawie regu- 
lacyi rzeki Wisłoki w gramie Kłodawie pow. 
Jasło. 2) W spraavie wypłaty żołdu zdemobilizo­
waniu' żołnierzom Wypaskowi z Lipnicy górnej 
i jego towarzyszom z powiatu jasielskiego.

Poseł Wójcik wniósł interpelaeyę. do Ministra 
rolnictwa i dóbr Państwowych, w sprawie przy­
działu drzewa opałowego z puszczy Niepołomi- 
okiej, dla wsi wschodniej os ęści powiatu Kra­
kowski ego i Wielickiego, oraz przeciw temu, że 
Poliicya Państwowa w Niepołomicach konfislku- 
je chłopom drzew o, które zakupili od chłopów w  
okolicy Niepołomic, a które przewożą dla adlebito 
do wsi w powiecie krakowskim.

Zgromadzenia i orgamzacya.
LIP INY , pow. Biłgoraj. W  niedzielę 16 październi. 

ka odbył się u nas wiec publiczny Lewicy P. S. L. 
Już od rana nasz ksindz proboszcz wiecem tym 
bardzo gorąco się zainteresował. O-ipra vił przede* 
wsizj stkiem mszę bardzo wcześnie, ,nie rozpoczął 
odprawiać wcale samy, jak to zwykle fcywa, a sko­
ro zgrom idzily się tysiące narodu oświadczył, że 
Bumy nie będzie, niech tedy idą do sąsiedniej pa* 
>afii Potoka. Ano ludzie odMckli, żo oni na wiec 
przyszli, zatem cofnął się on w porządku do swo* 
jego schroniska. Referenci z Małopolski: ob. ffedatk* 
tor Józef Sanojca z Krakowa, Boleli iw Ko3ai"ki z 
Leżajska i Jan Sikora nie dali na si)bie czekać i 
przybyli punktualnie. Zjawił się też pizylstawi* 
ciel władzy, ale zachował się taktownie, jak priy- 
•tało. Wiecowi przewodniczył Przytula Jan, z.astępcą 
był Ćwiek Józef, sekretarzem Mikołaj Wołoszyn, 
w  prczydyuim byli też: Tomasz Dy ryło, Józef Dury. 
ło. Mil Dymitr i Tutka Jau jako wieoowi asesoro* 
w ie.

Zagaił obrady Jam Przytuła, poczam udzielił gło* 
su Józefowi Sanojcy, który j treściwie przedstawił 
położenie polityczne i gospodarcze Polski i prace 
poszczególnych stronnictw, walkę ludowej lew icy 
7. wsteczną prawicą. Ob. Koszaoki przedstawił a ale* 
iy r j ' ldędy rzędów szlacheckich i ]io*rzclt'’ rządów

ludowych, zaś ob. Sikora potrzebę orgauizacyi 1 za­
dania politycznych Rad chłopskich.

Ob. Koszackl omówił nadto znaczenie tiądu Mo* 
latzewskiego, Tuguta l  sprawę rządu lŁ!opsk<>»ro* 
botniczefeo, a Sikora zasługi żołnierzy około budowy 
niepodległości Ojczyzny naszej, która przede nie 
z czego innego, a z Kurzu krwi i wojennych dymów 
powstała.

Michał Socha przedstawił potrzeby drobnymi 
dzierżawców, spędzanych bezprawnie i  zbyni i spra* 
wę eerwitutów, wnosząc różne zażalenia, na które 
obszernych wyjaśnień udzielił J. Sanojca.

W  zakończeniu uchwalono rezolucyę domagającą 
się natychmiastowego rozwiązania obecnego Sej­
mu i rozpisania nowych wyborów, dalej rządu 
chłopsko*robotniczcgo, przeprowadzenia reformy roi* 
nej według program u Lewicy P. S. L.. w  sprawia 
zaś danin i Dodatków zaprow a-lzenia progresywno* 
śri odpowiedniej do majątku, dochodów i wyzysku 
cudzej pracy.

Rezolucyę uchwalono jednomyślnie, ipoczem trzy* 
krotnie wzniesiono okrzyk ku czci Naczolnika Pań­
stwa. Do Rady Chłopskiej praystąi ‘ło herdno wiele 
członków. Na cele organizacyjne v* złoto*
no 340 mk., zaś na fun-lusz prasowy dal ięd«* y 
Micha? tngras z Huty Knesaowaklej 800 mk.



nr. 44. aPBZTJMUBL LUDU- 8

n g m r  pow. Biała. Odbył się u Bad w i.o Judo* 
a y  Przewodniczył Fr. Jekiełek, zastępcą był Woj* 
decb Jekiełek, sekretarzem Walenty Hałat. W  ,pnw 
wach politycznych i gocpoJarczych referował Fran­
ci 10•-k Potrzebowski. Po rum przemawinl’ Krymió*- 
ald J., Stanis*»w Nitoraj, Andrzej Grocnal, Fr. Je* 
kiełek przemówił za programem stronniotwa lu­
dowego, Kry miński i Grochowski bronili stronnictwa 
„Piasta", a St, Nitoraj i Fr. Jekiełek o organizacji 
Kacy chłopskiej, o czem też i o Lewiry P. S. L. oh* 
azerny referat wygłosił ob. Potrzebowski, poczem 
uchwalono przystąpić Uo Rady chłopskiej, uchwa* 
łono też wotum ufności Lewicy P. S. I.. a plantów* 
com wotum nieufności. Fr. Jekiełek.

D ĄBRÓ W KI, pow. Łań out. Odbyło się tu zgro- 
ibatLzeme, na którem referował o sprawach po 
lityaanych Jam Teippei* ae Strażowa. Zahnanie m  
gaił prizew. Rady Chłopskiej Józef Dudieik a Dą­
brówki. Ob. Topper wykazał szkodliwy «l:zlatal- 
ność ]*o®łów piastowców, a w Sizireególnoóci W i 
tosa i omówił wszystkie boląoTlkii ludowe, któ* 
rycli główną przyczyną opieszałość postów pia- i 
suw ych. Ob. Dubi al i  Woli dalsziej wskazał na J 
to, ile s"jkód dla cibłopa j^robił Witos, żardicn j 
chłop w Polsce tyle nie arobił. Nareszcie uchwa­
lono następującą retzolucyę: „Zgrom:.clzrni żą> 
dają natychmiastowego moztwiązania SetioPi i 

roerpisainia nowych wybojów. Wyrażaj'' olzęsść 
dla 'Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego-. 
Uznanie dla pracy P. S. L. Lewicy 1 podiaię-ko- 
wanie za pracę posłów Lewicy P. S. L.. Zgro* 
madzeri domagają się wprowadzenia, w  życne 
refc rm y rolnej i zamknięcia wszystkich banków
.'parc^lacyjnych, które prieprayadzają dzrką par 
celaeyę".

W  końcu zakończono zebranie ókireykieni na 
c&eść Naczelnika P iństiwa.

W zebra du wzdęli tudlział ludowcy m Dąbró­
wek, Woli dalszej i Rakszawy.

Rada Chi <>;łka.

Zebranie piastowców,
0ŚWIFC1M- Dnia 4 września urządzili pdastowcy 

powiatowe zebranie w Monowicach obok Oświeci* 
ma. Na wiec zaprosili posła Szmigla i  red. z Kra* 
ltowa p Kulpę. Wiedzieliśmy my, biedny lud, że 
piartowev zgoła nie opiekują się biednym ludem 
wieśniaczym, lale poszliśmy na wiec, aby fetę 
naocznie przekonać, czem pachną ci panowie nowe­
go wydania. No, i przekonaliśmy się. Poseł Sznoi* 
grl wyszedł na scenę, usiadł na stołku, oparł się 
Jalk za dawnych czasów, -zapalił pan.erosa i pu* 
szczając dym po dymie, z miną arvstokrr tyczną, 
udając chłopa 1 mazurując bzdurzył 1 nudedł zgro* 
madzonych. Dobrze mu się „godało" i „poliło" pa* 
pleroski. a gc!v już wszystkie „wypolił" poprosił 
p. Borucha: „Może pon mo papierosa", a poczęsto­
wany znów dalej gadał i chwalił Witosa. W ykrył 
jednak prawdę, zdaje się przez pomyłkę, bo się roz* 
er.pirwłenił, powiedział, że „w  państwie jest źle. tle 
W ito* temu nie winien", on sam bowiem nie rządzi, 
We Jest tylko prez.. dentem, & za jego plecami rzą* 
dzą inni. O ko właśnie szło J.ewicy, że Witos nie 
rządzi, tylko był teun w rządzie od .okrajy", od 
nOka“ a panowie łupili chłopa, darli skórę z bieda* 
kdw w tym ezjsde, co —  się dato. Niewiadomo tyl*

•ko dlaczego poneł Szmigel z taką pewnością siebie, 
•o chwilę wjloreyktwal, źe ten rząd, to rząd na- 
•aarwds hidow-. bo to rząd < htopn WHosa. A pano­

wie tjmczaccm wjeżdżają na grunta dzierżawione 
przi z chłopów i zaorują je, choć żądają z morga do 
10 tys. N ić narzekaj chłopie, bo Witos chłop przy 
rządzie, więc rzęd ludowy. Wyraża żal i ubolewanie, 
że Lewica ludowa nie chce uzneć tego rz idu. — 
Biednyś ty Szmiglu i nie chcesz zrozumieć, że Le* 
wica od samego początku stała i stoi na stanowi* 
sku, Ze tylko rząd naprawdę chlopskosrobotniczy 
może Polskę wyratować z nędzy gospodarczej i od 
kliki burżuazyjnej, ale rząd Witosa —- eo iick i —  
nigdy tego me zrobi. Itóżni Szmigle z Piasta dawno 
zatracili ideę prawdziwego rządu ludowego. Dla 
nich każdy rząd dobry, w którym Piasto wcy przy 
żłóbku.

0 reformie powiedział p. Szmigel, że już dużo 
zrobili, bo już cały rok tworzyli Ui-zędy agrarne, 
ale urzędowej pam  lacyi nie da się tak łatwo prze­
prowadzić, bo do tego trzeba Inżynierów i geome* 
trów —  więc dla nich już się buduje szkoły. Jak 
się szkoły dla nich wybuduje i jak się wyucza, w tu* 
dy pójdą na pańskie pola i będą je parcelować. 

„Najlepiej idzio z p ar cel rwy ą prywatną na kresach 
(dobra ona dla piastowców). Parcelujecie prywatnie 
panowie, ale do własnej kieszeni. Znaihy was i w i* 
sze czyny piastował!

O urzędnikach wsoomniał p .Szmigel, że należy 
ich po rękach całować, a czasem i w plecy mu* 
sknąć, bo lepiej niziutko się pokłonić i pocałować, 
a mieć sprawę załatwioną. Niech piastowcy całują, 
ja  wiem, że jak ja od orania i siania, tak urzędnik 
do urzędowania, bo ma za to płacone Ładne czasy 
wracają za piastowców. Możebyście chcieli, by 
chłop pyskiem po ziemi orał. Niedoczekanie wasze. 
Gdy się obecni skarżyli na wielkie podatki, pocie­
szył ich poseł tom, że będą jeszcze większe. Takimi 
to obrońcami ludu ea ci pdastowcyskrzykaeze. Ze 
wszystkiego sie wyr Lnał, żadnej petycyi nlo wziął 
na si ii ie do załatwienia, ale zdał je innym. Zaś 
p. Kulpa rozgadał się o k3. Stojałuwskimi mało nad 
nim nie zapłakał. Pewnie będzie myślał zrobić po* 
dobnie jak Maślanka —  pójść do klerykałów.stoja* 
łowczyków.

Wreszcie zamknał w^cc Boruch, przewodni :zącf; 
wołając do z.srromnd-onych, by wszelkie pisma, ga­
zety, „szmaty", różne wieńce. Przyjaciele i nie* 
przyjaciele preoz odrzucać, a każdego, któiryby kryty* 
kowal rząd p. Witosa „walić w mordę".

Oto idea walki politycznej piastowców, a szcze* 
gólnio świsthxia\rcy 1 nauczyciela Borucha — 
morda, pysk, buki i kamienie, a konstytu yya osią* 
gnięta z tak wielkim trudem całych wieków, iira.ty 
1 zgromadzeń, nie może pomieścić się w mózgowni­
cy Borucha, chociaż ona (dosyć dnia. W ięc lepsze 
hicie v, „mordę" ob. Boruch, niżeli uczciwa, a szła* 
chętna (krytyka? No! trochę ostrożniej!

Takie to reformy 1 dobrodziejstwa polityczne nrzy* 
nieśli nam piastowcy. Więc zawołać należy w  całej 
Polsce: hańba wam i jeszcze raz hańba! Obł idni-y*

Twardy ludowiec.

Na znromadzenlach, uroczystościach, ko* 
Ifd~elł m ry kaidel sposobności n.-w W a l­
cie Przyjaciele o ofiarach ntt fundusz wy­
borczy. Musimy surostać przeciwnikom, któ­
rzy rzuca setki milionów na afisze, odezwy, 
broszury, nazety. agitatorów.

Mamy kilka broszur do wydania. N a  kał* 
da trzeba najnmłet 84 tysięcy na sam paple* 
1 drak.
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REFORMA ROLNA.
RErORM A ROLNA N A  ŁOTWIE. ‘Parlament 1o* 

tewski uchwalił przed kilku dniami ustawę o re* 
i rm i» rolnej w  trzecim czytaniu. Oprócz dwóch 
posłów niemieckich nie było różnicy poglądów co do 
zasady reformy. Dyskusya obracała rię jedynie na 
temat wielkości obszaru, jaki należy pozoi tawłć 
w rękach dotj ctczasowych posiadaczy, oraz odszko­
dowania. Projekt rządowy przewidywał minimum 
115 hekt., socyaiiści t u  domagali aię zrównania 
dawnych posiadaczy z nowymi. Uchwalono wmo» 
sek kompromisowy, na zasadzie którego posiada­
cze ziemscy zachowają obszar od Sil— IM  hekt., ci# 
leżnie od wartości ziemi. W  ciągu ostatnich lat 
podrZelcno joź 15.741 działów ziemi j >0 między b .« 
rolnych, t. J. 59 proc. włościan pracuje Jut na win, 
snej ziemi; wyniki tej re fom /  są jaknajlepsze, pro- 
dukeya rolna znacznie wzrosła.

i 1 nas inaczej, inaczej, inaczej.
Trzy lata czekasz bitmi© na wykonanie reformy 

rolnej. Ziemia tymęzasem dochodzi do ezalonych 
cen. Dzika parcelacya ulegallzowona. Tyło 30 po* 
siów z „Piasta1' kupiło folwnrki. A  małorolni, Jak 
to „Piast“ pisał w  styczniu lftłl r., „niech czekają".

W e wschodnie] JMUłopelsca. Okręooy a Komie ya 
Ziemska we Lwowie 14 października 1J21 uchwaliła 
przymusowy wykup: Koniuszek, w powiecie ic ha. 
lińskim, własność Henryka Landaua BukorzuwltC, 
w łasność Lałby Ehri nbrodia i H. Landaua; Mato. 
rzyna, w powiecie żółkiewskim, własność Hem  a ra 
h^-euzera; Koziny, w  powiecie stanisławowskim, 
własność Jana Bohoaiewicw; Wallcy barytowej, w 
powiecie radziechowskim, własność CKyaszn, .Moj* 
żesza i Aznela Cckierów; & nadto zaopiniowała, lż 
należy z powodu nieprawidłowej gospodarki i sa­
mowolnej parce lacyi wdrożyć postępowanie celem 

ą>i'zvmusowego wykupu dóbr: Waniów, w powiecie 
soknlskim. własność H. Eckiera i spadk. Adolfa 
Sirineraf Olejów, z przyl. w powiecie Zborowskim, 
własność Aleksandra i Maryi Wodzickich; Helen* 
Lćw, w powiecie brzeżauskim, własność Józefa ML* 
lińskiego; I eśniowlee. w  powiecie gródeckim, włn* 
rmrśf Mojżesza i Chawy Sledmanów; Zygmunłćw- 
ki, u powiecie złoczowskim, własność H. i J_ Weil* 
serów.

Krzywdy i nadużycia.
PP.ZYSI1KI, pow. Jasło. Jestem czyteżnlkłe m 

„Przyjaciela Ludu" jut od kilku lat, lecz jeszcze 
ani ja. ani inni czytelnicy nie pisali ze wsi naszej 
do Przyjaciela, z czego wnosńć byłoby można, że 
wszyóko u nas jest dobre. Niestety bardzo do tego 
daleko. Mamy tu u nas w  Frrysi tkach obszarnika 
Stanisława Włodka, którego hrabią mianują, cho* 
ciaż on hrabią nisrdv nie był i rim  nie jest. Ten 
„hrabia" ma przeszło 500 morgów ziemi, czego 
wir .k m  część chbgti dzierżawią, za co zaś on po 
biorą tytułem czynszu z 1 morga metr pszenicy, 
albo 10 t\sięcy, albo 50 dni robocizny, kiedy jej się 
tylko zrżada. Przytem jaszcze dzierżawca niejeden 
usłyszy i o „piorunach" i o „chamie" i o „udławię* 
trfu 1 się polem" I t. p. N ie koniec na tem; ale to 
cierpieć musi każdy, bo u nas jest bardao dużo 
biedaków. którrv i zagnna nie maje. Biadufsmy lad

b"- 'bo bes opalu i niewiadomo Jak dmę przotnyi 
mać. OiekawUmy, czy to etaroetwo poleMło taiw 
darmowi pilnować łasa <— prywatne] własności om 
szego diitu a. P«*simy pt stów o wyjaśnienie.

Ladowteo.
Przyp Fed Jaszcza >as powtarzamy: czynsz na* 

Irty >!ą tylko w pieniądzach, a obszaunik nie nul 
prawa inaczej czyiuzu pobierać i nikogo (do 6 mon 
gów dziurtawy) z dzierżawiona] ziemi usuwać, sko*
ro tylko czynsz ustawą przepisany zapłacony to* 
stał. Bracia Chłopi! Nie bójcie się 1 trzymajcie 
ustaw, a skoro obszarnik postępuje whrysv (ustawia; 
tak należy bronić Się sądową skargą.

JAK ODBIERAŁ KAPITAN SIANO W  KE­
TACH? Przy odbionae siana w Kętach członko­
wie koruiisyi w ujakowo-c ywilnej kapitan Du- 
dfflłak i wójt Dmsik z Bielan nrzędo wali w e tar 
rtte podchmiel u □ m, a kapitan Lr.uu&fuik. grymar 

płł przy sianie 1 odważył się nawet saaresito* 
wać łmnmlstiraa i  Wflamw.% p. Milkę. Na pierw- 
s®ę inteiT edacyę posła dra Pu tka staroirtiwo W 
Białej wyetaiwało awiadejtwo Lrze^woóci kapita­
nowi OukIł ia ko>yvl, skutkiem cnego wyauedi wcJ* 
ny. Atoli sssiujŁa snę nie ąfcLałta, ibo na skute# 
drugiego pisma, posła dra Putka. mjnist ńjstwo 
apir^w wojskowych przoj row adziło nowie Alodia- 
two dokładniejsze, o wyniku ktmegpo szef gałd- 
netlu ministra pułkownik Szpaków siu, ia»iado- 
mił (posła dna Putka, jak następuje:

„Po preprowa Łaeriu ponownego dochodzenia 
i  przesłuchaniu protokolarne m wszystkich 
świadków, podanych imiennie przez Pana Po­
eta, & których picy prowadzeniu pierwszego 
śledztwa Ministerstwo Spraiw Wojskowych cis  
wiedz iło. ustalono fakt, że kapitan Dndźjak rxą 
cryw'4eie Lył w  8iBnie podt iu delt u, m przy o- 
ględzŁnach siana w Kęia ;h_ Za  nadużycie aikcw 
holu, jak i ni-" toaowne irth ow m la  tćę zarządzo­
no przeciw niema kroki dyCcyplinarną colom 
nkaiJnśa".
Z .....  ~ ■ " ł

Życie gminne.
GUN i  pow. Gorlice. Bracia chłopi! organizuj* 

cie się 1 pamiętajcie, że się zbliżają smutne dla róż* 
nych endeków, klerykałów i piastowców dni wy dcm 
rów. Nie dajcie się uwodzić różnym Judaszom 1 U* 
zuniom, choćby oni niewiedzleć jak gorąco w ał 
namawiali do pójścia w służbę choćby chwilową 
róż.nym wyzyskiwaczom i skórodziercom. Trzymaj* 
cie takich panów z daleka od siebie lak zaraz-, —i. 
Dość Już nas nagnębili różni „opiekunowie". DoAd 
już mamy tych burżuazyjnych, klerykalnych 1 e u  
deckifh i piastowskich rządów. Panowie niich nu 
czynają rróhow ać uprawiać ziemię, a to czego sami 
nie mogę obrobić, to rozparcelow ać dawno Już na. 
kżalo pomiędzy żołnierzy. Lezrolnyoh i małorol­
nych chłopów. Dwa roki przecie Już upływa jak u* 
chwalono reformę rolną, czas Już żeby on* nareK. 
cie narodziła się. Piastowska to opieka była Zw  
miast wykonać reformę rolną, to Ją tylko zaprze 
ppścdi. Nałoży sprawę tę z bagna wydobyć, bo t ł  
nasza chłopska najważniejsza i najpilniejsza sprw* 
wa. Do tego wydobj cła prowadzi zwycięstwo Lewicy 
przy wyborach sejmowych. Plntigo piszę: Bracia
gotujcie się. czuwajcie, pracujcie, organizujcie sifc 
by w chwiM decydującej wygrać.

Niech żyje Rrąd chlo*M-lro»roty>rąJcsyi Niech ł y j ł  
Polska Lud >waf jłll J u  ■ Bródek.
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Z AMERYKI.
K LE SZA  W YD ZIAŁU  NARODOWEGO-
TOLEDO, O-, 2 października. — Dziś o go­

dzinie 6 m. 30 rano zakończył -stię XXIII Sejm 
Zw. Naród. Polskiego. — W alka o trzody 
była szalona. Kozłem ofiarnym został W y- 
dział Narodowy, gdyż większością. 321 gło­
sów przeciw 106 postanowiono, że Związek 
ma działać w  sprawach narodowych i do­
broczynnych oddzielnie i nie łączyć cię z 
Wydziałem.

Rezultat vryborów był następujący:
Na Senzcma: Michał T. Bierniki otrzymał gło­

sów 346, przeciwnik T. Butkiewicz 143. Na wice* 
ca.izora: Leopold Kościński — 288, Leon A. Ku­
jawski — 190. Na prcaftsa Zair:'5idiu Gentnelnego: 
Kaizimjerz ŻycMJińsIki — 282, ift. K. Sasc — 206. 
Na w joe^prezp îa Zarządu Centralnego: Feliks P. 
Garbaretk z 395, A. Piwowarski .— 87. Na sekr* - 
tarza jeneralnego: Teodor I SaikrwisQi L — 135, 
Jan S. Zawałiński 346. Na skarbnik." Józef Ma* 
gdziarz —  834, Stefan Górecki —  128. Na dyre­
ktorki: Kazimiera S O barska, Aniela Skier* 
czyńska. Na dyrektorów: Franciszek Głowa. 
Franciszek Nowak, Franciszek Synowiec, Mi­
chaił W. Kitkowaki, Stanisław Dudbk, Jan F. 
Singer, Warnity Kożuch, Paweł Krupa, Stani* 
elarw Strzelecki. Miejsce przyszłego Sejmu: Phi- 
iadolphiia, Pa.. Wybrany komisarzem: Okręg I. 
— Wschodnia część Mass., Maine i N. H — Ma* 
krj milkn Powieki.

Przepadł pra/wje że „niei-airuazakiy" dyrektor 
Nikodem Złotnicki. Oporaycya zyskała swego 
komis uczą na zachodnią, ozęść stanu New York, 
gdaie 23 glosami przepadł stary weteran Zwiąż* 
kaw y J«,n Matei nowicz, a orzeszedł tp. Paweł 
Myszka, współredaktor „Dziennika dla Wszyst­
kich" w Buffalo, N. Y.

W o|tątndej chwili był ogromny gwałt na sej* 
unie, gdy projekt opozycji stworaeniit komisyi 
kwalifikacyjnej dla. kandydatów upadł. Naro 
dowcy zaczęli śpiewać: „Jeszcze Polska nde zgi* 
nęła“; przeuwnacy: „O, cześć wam, panów ie ma­
gnaci".

To jest jedna z największych przegranych 
polskiego wateczniotwa. Klęska ta wsteczników 
w Ameryce nie poz ustanie bez wpływu na sto* 
•umkii w Polsce-Maoierzy.

NEW YORE. Zauważyliśmy, że .Przyjacielem 
Ludu" eium u się władza rzczególnie zaoipieko* 
wała i był on wskutek tego pow ycienany w rząd­
kach — a cała tego była kolumna — w Nrze 36, 
w artykuł* dma Putka i w korespondeucyi w Do« 
**Qra, P». Zdaje sd.ę, że na to konto, zatrzymano 
nam jeszcze w drodze „Przyjaciela", bośmy go 
■dostali trochę później, naprzód z 11 września, 
a potem ten Nr 56 przyszedł rasem z gazetą z 18 
Wji.eAnla Dobry naeliśmy rząd tego Witosa i  
opiekował on tym „Przyjacielem Ludu". Za­

syłam serdai mc pozdrowicie dla wszystkich' 
i dla dra Pu. ka. żel y pisał zdrów, alo żeby ten 
rząd. za.pi zoslą.1 «/mazywa ia.

Albert Ruaowskl.
MEADVILLE, PA. „Przyjaciel Ludu" o braedai 

chłopi, jest znakomitem lakRipstiwena na wszel­
kie zabobony i wybawieniem od strasznego o- 
gada (piekielnego. Piekło nowiem biednego czło­
wieka spotyka baidao często tu za życia .na zie­
mi, a nie dopiero do śmierci, jakto głoszą różni 
rzymscy ojcowie duchowni. Znowu zaś bog&tfze 
i wyzyskiwacze pracy bd/ednago cłowieka, choć­
by to wyzyski wa&zem był i sam rzymski pater, 
to n:ie czekają zgonu, ale już za życia stwarzają 
sobie raj ziemski, pijąc jnełnemi usty z puliana 
ży< iowych rozkoszy. £ ardzo jasno sprawę tę o 
pisuje „Przyjaciel Ludu" i dlatego jeat go 7 ' 
pop&acda od mas chłopów i robotników.

W  mroku upływa życie biednemu ozłowi,,^- 
w l Do jego azby, a tem. więcej dio tego pracowni, 
— gdy jest on górnikiem ozy hutnikiem — to 
słońca promienie nieraiz nie dochodzą, a trafia 
tam „Przyjaciel Ludu", Jakbj jasny promień dła 
pocieszenia udręczanych życiem biedaków, nio­
sąc wesołą nowinę o ludowej władizy, prawach, 
zniesieniu wyzysku I niewoli społecznej, roz­
świetlając mroki i wskazując drogę do wydo­
bycia«rtę z nędzy, drogę do dobrobjtu.

Uaieszylem się bar*. o artykułem brata moje­
go z Wólki Tanowskiej, pow. Nisko w Małopoi 
, aee, młodzieńca jeszcze, Boletsławia Maziarza, 
lecz przykro mi niewymownie, że w naszej prze­
ślicznej, chociaiż biednej okolicy koło Niska pa­
nuje jeszcze dość duża ciemnota.

Kochani rodacy oświecajcie się i organizuj­
cie. brońcie się pned ciemnotą j niewolą, jak mo 
zecie. Oto zbliżają się wybory. Na ten cza* ob­
warujcie siedziby j -wioski wasze do ot rany 
przed najściem rzymskich kaznodiziei i arcypar 
tryntów dworskich, toto nie orzą, ni snają, a kar 
mj to swą prafcą polski lud.

Pamiętajcie, że ni prośbą, ni babskiem narze­
kaniem zwyciężycie, a ozujnościąi, rozwagą i si­
łą organaizaeyi. Łączcie sio w Rady Chłopskie, 
w Lewicę P. S. Ł i pracujcie dla zwycięstwa 
pracy nad wyzyskiem ludu pracującego chito­
nów i  robotników nad wyzyskiwaczami.

Sebastyan Maziarz.
SEYMOND, CONN. Dziękuję Wam serdecznie 

za gazetkę „Przyjaciela Ludu", z czego wadzę, 
że w tej nieszczęśliwej naszej Polsce nie wszy­
scy jeszcze o n.me zapomnieli. Od czasu zaś, jak 
mnie rzymski kler „zepsutym" ogt jsił i wyklął, 
to paócz jednego brata nikt do mnie nie pisze. 
Była to bowiem klątwa nialada. i straszna, tak, 
aby-moje oczy tuż nigdv „ojca św." nie widzia­
ły. No, mnie en* wio# z gijkwy nie spadł, i jakoś 
tu żyję, dotąd nieźle mi się powodziło i Jestem 
więcej zadowolony, ainiżelibym był w Polsce, 
gdzie prócz nędznego życia, nic innego nie ?.na*
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łem, a tu nauczyłam się pisać po polsku i ery- 
tac. mam dziś już 217 broszur i wide książek 
oprawionych, któie mi oczy otworzyły na śwla* 
tło prawdy.

Ale nie o tem chciałem piiimć. Widizę. że w 
P0 .SŁ8 jest źle. loczą się tam tylko ciągłe kłó­
tnie i swary, a niema diiełnoj i wytężonej pra* 
sy dla prawdziwego dobra Ojczyzny. Tak w Pol­
sce idasie, jakby ze skorupę, niewoli nigdy tam 
zerwać nie chcieli. Lud swuje. rzad iwoje. Pan 
chce dawnych, fańszczyniianych czasów, ksiądz 
pra Ti.e inkwizycji, by mói tych ,.i-pputych“ 
.palie, kupiec chce a  drę z kupującego zedrzeć, 
rolnik mówi: jak Bóg da i na swoje siły liczyć 
rie chce, a i robotnik nie pracuje z tę siłę, co za 
czasów zaborów. Myśmy w Ameryce w czasie 
wojny pracował! z całych sił, by jak najprędzej 
pubie kajsersu, oo ieć stało się. Cuda tu townał* 
nie twarzoeo, o tem wy dobrze wiecie. Taksarro 
z wy tężeniem wazystki< h sal tazoba w Póła ■ pra 
oować, a wtedy inbtińnią się te rany gest -tar­
cze, jakie Podsce zadała wojna. Tak zre3»tą ro­
bię wszyscy ladzae rujuzmni. Be® pracy nie mo­
żna izdobyć dobrobytu. Wy tam bliżej Jesteście.

Patracde, jak pracuję inne mądre narody i  uca- 
oke się od nich porządku- Wiem, że i w  Gznchiach' 
się grjaę ] w Niemczech i gd, ieindizdej też jest 
walka, ale w ąpraiwach kraju całego i narodu 
wszyscy sę „deutach“ i t ę „eiinig". Oni też ptrzy- 
jaciół wszędzie syskują, bo 1 rzymski kler u 
nich to nie jest państwo w pcźiLtwie, jak w Pal­
ące i nikt ich po rzymsku za nos nie wodlzl

W  czasie wojny zdawało się, że tyiuj Szwa­
bami cały świat raz na zawsze wzgardzi. A dtetfiśf 
Ameryka już do Nlemi°c urazy nie czuje i han 
del z nimi prowadzi. A my Polacy 71 Ano w  Ame 
ryce pod pokrywkę, Polski różne łapiduchy na 
rozmaite sposoby naciągali lud, to niby na gło­
dnych, to na co Innego, a sobie kłoszenie nabi­
jali. Widząc to Amerykanie, ze wzgardę się od- 
w racają. A  czy w Polsce lepiej się dzieje? Oby 
tek było, bo Iceuazej smutną oyłaoy ta wolność 
Polaka.

Bracia < hiłoipi Rozcie na swoje siły. organa jj- 
ca® się i nie tnzymajaie księżej sutanny.

Czeiść nasyłam c^cigodnrmu Józefowi Piłsud- 
skeimu i wszystkim posłom luuowym.

Kichał Kurowski.

Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Briand, prezej Rndy- Najwyistnij, wysłał jedna 
lic  dwie noiy 20 października tak do Waraza- 
wy, jak do Berlina, zaiwiad iruiajęc w lindeniu 
Rady Najwyższej Ligi Nartdów o dwyzyi w 
sprawie podniału Górnego Śląska.

Według lej uoiy Połsco przypadły poAiaiy: 
pszczyński, rybnicki, katolicki i Hutę Królów* 
sita, a nadto części powiatów: racibo^kiogo, 
glinickiego, zahrskiego i bytomskiego; nar es z- 
eie przeważną część powiatu tamogóc « ie g o  z 
miastem Tarnowskie Góry i lubli lieckiego "z 
miastem Lubliniec, oraz kolej, łęczącą te dwa 
miauła.

Ta przes. rżeń ziemi jest nieco większa, jak 
czw arta część Śląska Góra ego. Etudności Polska 
dostaje pra.wie 800 tysięcy. Kopalń węgla 69 na 
ogół 67, z roczną produkcyą 23 miliony 633 ty­
siące tonn, czyli prawie 237 milionów cetnarów 
metrycz* ych (236 i pół tysiąca wagonów po 10, 
Umn). Ogół obecnej pro-dukcvi węgla na Górnym 
Śląsku jest 32 mil. tonn. Nadto Polsce przypa* 
duą huty żelaz.e i stalownie, kopalnie zalezą, 
cynku i srebra, oraz kopalnie ołowiu z ogółom 
górników i hutników — 180 tysięcy robotników.

GRANICA NA GÓRNYM ŚLĄSKU
biegnie we ihiż Odry od miejsca, gdzie wchodzi^ 
na ter©», Górnego Śląska aż do Glębo a.iwa 
i illod* w kierunku pó'nocno-wscho>dnim, zosta­
wiając na tereal* po Oki m Brzezie, Kobyłą, Rad* 
ceyc®, Adamo/ice,.Bogucice, Liski, Śfummę, 
Bzymczyce, Dzww owice, Chwalęcice, Dolną 
Wilczę, Krywałd, Knurów, Gierałtowice, Krzy- 
anowKe, Mókotowo (?), Kończyce, Pawłowo, Ru­
dę, Oizechów, Kropatczórw, Łagjteiwnikji; na tera* .

nie niemieckim Ostrów, Markowice, Babic®, 
Górki, Slobody, Polną Wieś, Nieboroaijką Ku* 
źrję, Nieboe owice. Schónwaid. Ligotę Zabrze­
ską. Biskupice, Bobrek Seaml* reki. stąd pasę* 
chodzi między Rozharkiean który przypada, 
Niemcem a Brzezinami które przyipad/ają Pal 
sce.

Potem granica przybiera kierunek pół noc no­
ra chosini, zestawiając na terytaryum nleml«* 
ckiem Karb, Miechowicie, Stoiarzewire, Kol odę  
Biskupską, Ptakotwice, Laryszów, Miodany, Bar 
nuszek. Nową Wieś, Tworóg, Koty, Potnrbą 
Mielce, Zawadki, PluiJier, Małe Łagiewniki, 
Skrzydłów, Gwoźdzdamy, Dzielną, Ciasną, Bo­
brówką zostawiając po stronią polskiej Szarlej, 
Radzionków', Suchą Górę, Nowe i Staae Repty, 
Stare Ta-nowace, Ryb >ą<, Boc-joowjce, Mikole- 
śko, Druciarnię, Enis>k, Pustą Kuźnicę, Koko 
‘fik, Kośmidry, P«,wonkowice, Spiegwlhof fol­
wark, Wielkie Łagiewniki, GUnioft KochciW; 
Li«ów.

Na północ od tej ostatniej miejsca irości lirla  
graniczna odpowiadać będzfe dawniejszej gra* 
njcy imperyum niemieckiego aż do tego miej­
sca, w k tórem odzyskuje linię, ustaloną mięcLf' 
Niemcami a Dolską. ,

ZARZĄDZENIA GOSPODARCZE
są następujące:

E oleje żelazne, dotąd prywatna, będą mufo, 
adm i n jistrowam e w ten sam sposób. Dopaństrvx>- 
wycli koleń będzie na lat 15 zastosowany eystera 
w-spólnej eksploatacyi. Tarjdy będą ujednootaj. 
nione. Rozklaid jazdy będzie zastosowany do po- 
tnveb przemysłu, przystanlkd na granicy mają 
być możliwie najkrótsze.

System mOnetwny. M ir u  nlemfocfca sewtoj*
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jedyną jodnoartlką w  etrytorywŁ pJetóscytawetn 
m okrosto, lrtóa rje  może jmekmcaiać 15 łat 
8j«tem ton może uladi jknianto •toeownie do cy 
aeoia  obu rzędów .

Kon—f-icrrfc pocztowa. Taryfy poeatowe. tele- 
foofczue i tedegratLcBcue- będą ustalono w *traę» 
dup n^md-eckim na przocięg okresu, w którym 
będato oŁowiąayw&ł system monaUumy.

Ustrój oelny. Granica celna będzie odpowia­
dać granicy polity<azneJ. Ustaiwy 1 taryfy celne 
będę stceofwane z małj mi wyjętkami Surowce, 
(pótourow :e i półfabrykaty pocho cliząae z zakła­
dów jednej strony, a użyte w ealkłaidiach drogiej 
•trany, będę. na aaeóć mi -sięoy wolne od cła. 
Produkty z miejsc, do których ua.ią na wróoić, 
będę pa1 jz 15 lat wolne od da. Produkty r utu» 
radne lub wytwory na tei enie polskim bęię w i ­
nę od d a  przez lat 6 od daity nutyfikacyi granic.

U (g k l  i kopalnie. Polaka godzi się, aby pmzea 
15 lad elŁ-iantowano do Niemiec produkty z te~, 
remów pilebiscylnw. yoh, przyznanyich Polsce. Co 
ido węgla będę brane pod uwagę różne toaktaity, 
decyzyie i porazumieniia nnędzynairodiniwie, jak 
iwwmdeż polako-ndemieckie, aram okolice bezpo­
średni* i pośrednio zainteresowane w  eksploa- 
te ryi węgła gómośi fukV lego. Nianurr zohowięzu- 
ję się w cdęg u 15 lat efcspca ować do Polski aw e 
produkty.

Nadto przewidziano w diet yrrvi azensg siftbzą* 
dize oo do ubezpieczenia społecan-ego 
ków i ewobtdy zwięzków na obu Bbrefajyh. Każ­
dy mieszkaniec „rrefy, mający zatrudnienie w 
a* tfj drugiej, otnzyma bezpłatną ipraspusłkę 
•woboinego m zfikriaczanja granicy. Obowdęzw 
ięw obecnie rozporzędzenia prawmy włowe, gór­
nicze i handlowe, zostaję w mocy aż do chwili 
zopi. AadBenuL przez T-ukskę na przyjnanych jej 
teń nacn ustawodaw »t m. które aaatąpr u >n u 
irtajw’odav, śliwo niemieckie.

ZAGRANICA.
WOJNA. DOMOWA NA WĘGRZECH. Z Wiednia 

donoszą, że bjdy ce^ar* austryacki Karol przybył 
reroplanem do Szuproiua, gdzie zamianował prezy* 
dentem ministrów Rakowsky‘ego i poruezył mu u» 
twarzcnh: gabinetu. Połączenia telegrafirzaj, telefo­
niczne i kolejowe zostały między Węgrami zanli. 
i  Auetryą przerwane. W  Budapeszcie wyrazili prz ‘d* 
stawicie le koolicyi protest przeciwko powrotowi 
b. króla Węgi*r, Karola. Rząd węgierski w Budaperz» 
cie zażąd_ł by Karol iopusrił węgierskie teryto* 
ryum. W  związku z tein w Wiedniu zrobiono re\vi« 
zye u przywódców mumaichistycznych i zabezcio- 
eaono «  anjcę Austry i. Czechoalowacya i i ugiSsU* 
w i*  wystąpię wspólnie przeciw rządom Karola na 
.Węgrzech.

Karol pono pomaszarou at już z Oddinburga na 
Budapeszt i pod Budapesztem toczy się walka mię. 
dzy zwolennikami Rorty‘ego i Karola. iDo nowego 
rządu ma należeć- Apponyl, Andrassy i Friedrich. 
Na cze^ wojsk rządowych ąun gen. Paweł Nagy. —  
W  Budapeszcie ogłoszono stan oblężenia. Poseł poi, 
■ki w  Budapeszcie oświadczył rządowi WęeierakPw 
mu> *e Tząd polaki uważa powrót Karola za naru­
szeni* traktatu pokojowego i zagraża pokojowi całej 
Europy.

W  PORTUGALII drogą rewolucji oba’iIi monar* 
thiści rząd republikański i zaprowadzili monari hię

W  NIESCZECH cały gabinet i  Wirthem (promie; 
rem podał się do dym isji, Niemieccy sooyaHści 
większości są za nawiązaniem z Polską rokowań.

X  BA U LAN  ÓW. Rada ambasadorów przyznała 
Skutarl Albanii, co v, ywołało W Jugosławii ogro­
mne wzburzenie. Rząd Jugosłowiański wysłał do 
Rady am U  udorów notę, w  której oświadcza, te 
nigdy nie zgodzi się na tego rodzaju usta.lanL gru  
nic albańskich.

NAD RENEM. „New York Times" zapewnia, źe 
nawel po raiyfikocyi pokoju mcmieckosamery kun 
■kiego przez senat, wojska amerykańskie poAosia- 
ną nad Renm.

W  IRLANDY1 zoowu rozpoczęły się watki. — 
W  Belfaście przyszło do poważnych rozruchów, 
przyczem wojaku musiało zrobić użytek z broni. Ztu 
bito i lamiono wiele osób. Niepokoje są wyniki jui 
przewlekłego toku rokowań irlandzko-ang!elski;h.

S7WECYA SOCYALIS-TYCZr.Ą pozostaje nadal. 
Po chwilowym ustąpieniu premiera socyalish 
Brannnga nastąpiły wybory, które dały soeyalistom 
znaczną większość i  obecnie znowu nastał rząd le­
wicy, rząd z premierem lirantingicm. Rząd 
popiera 41 liberałów, 13 lewych soc jalistów  i 17 
socjalistów, razem 141 przeciw 84 glosom pra.nl; 
ty  (G2 kousei-watysitów i 22 szwedzkich paskopi w 
stów). Gabinet t,woj zą: Iiranting, premier i min. 
spraw M w a. Ilansc^ia (wojna). LinJgjista (p?-aca). 
Boerne (komunikaeya), Tliorsona '(skarb), GLseni 
(oówiula), Sindea-sa (rolnictwo), Suenssoaa (hand--!) 
i trzech ministrów bez teki.

W  RYDZE tt-oapoczęł obrady kongres socya.lb 
stów w bałt) nkich.

PRZECIW  ŻYD0V.’TZM 0W 1. Sow ie elki korni 
saryait ośw ia ty  wyćU ł rozkaz naty cl> tn iastowe» 
go zam knięcia wazystkicłi chotlerów, jz y l i  ży 
doiwckłŁch azskóieik wycziniank«wych.

BYŁY KRÓL BAW AhSKI Lisdw ik ztnorT 1S 
paźiMea-nika.

W  lrJLANDYL W  Londy-uiie toczę yę rcukowa-- 
n ia  nad losem Irland.yii m iędzy Lloyd. GbngrgniM 
a de Va4erę. Tym  czas om j Łnak w Irian  dy l sinn 
feiniśCji cząójzę, prrzcprov. adzajęc are-yztowania 
w yda jcą  w yrok i. Trybunały i minlatąrsifciA a ir  
landrzk ie  fu iiKcyonuję sw-obodnie. Często p o i  m a  
m iejscowa jest. na u ‘dugach trybunałów  feirnn 
foinistyaznycb. Reprezentanci Trlaudyi na koa 
fe ren cy i' londyńskiej nie m a ję  aupehiego pełnon 
nKKcnictwa, kica musizę odwoływać się we w-r.-y 
atkleni do DjjII Liruannu' czy li sefotu irlandz* 
kiego.

Chodzę w ieści, że  bolszew icy obsadzili m iasto 
i  port W ładyw o jtok .

POMIĘDZY CHINAMI I  JAP0NI4 dalej Pa­
nuję sfcowuakj naprężone. Odipowiedź Chin na 
notę japońską, piroponujęcą porozumienie w 
spraiwie m yiapy Śiantung, ou^ymara jest w to* 
nie ostrym. Chiny uw&żaję i»3a-ozumienie ca 
nemotijwe, żądaję a lda«nŁa Klao Tcheiuu, ewa» 
kuacyi leryturyum cLiński^o pow e wojaka ja» 
jpońsfkriie i ods tępi enie lórir kolajow ęj SharrttrTg, 
a odi^Ricaję pn>jdk± wspólnej ekaploatacyl ko­
lei. Cbtny uważajęc, ie porty Khanfjugu powin­
ny być dla handlu w* sran.'« roefo o,, m m  pna- 
guz z mtowtać Bup-ełnje wolną rękę w rokowa*
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maaich, jakie mogą się na ten temat toczyć. W  
ten sposób upada plan japoński, aby na konfe- 
rencyi waszyngtońskiej przeeiwalatwić światowi 
białemu zwarty żółty front Wpływy angielskie, 
a ostatnio i  amerykański© w Chinach są widać 
dość silne.

AMERYKA—NIEMCY. Senat Stanów Zjedno­
czonych Ara. Pół. ratyfikował traktat pokojowy 
e Niemcami, oraz traktaty pokojowe z A.ustryą 
i  Węgrami.

OKRUSZYNY.
OBRÓBKI W  DOBRACH IZDEBNICKICH 

ZNIESIONE. Na interpelację posła dra Patka 
w sprawie naruszania przez organa Minister­
stwa rolnictwa w Izdebniku ustaw o ochroni® 
drobnych dzierżawców rolnych, minister rolni* 
ctwa odpowiedział pismem z 3 .października br. 
Nr. 3702/W. Pr., iż w związku z  temi ustaiwamd. 
Rząd zakazał przyjmawiania od dzierżawców 
rolnych (np. w Palczy) odrobków, a każdy z 
i dzierżawców pól płacić ma czynsz dzierżawny 
w  gotówce

MILIONÓWKA. Wygrana padła na Nr. 4,983.912.
RUCH PACZKOWY Z ZAGRANICĄ. Izba 

handlowa i  przemysłowa w Krakowie zawiada­
mia, iż wedle doniesienia ministerstwa poazt i  
telegrafów', polski zarząd pocztowy przystąpił do 
m i ędirynarodowej umiowy, dotyczącej wymiany 
taczek pocztowych, zawartej dnia 30 listopada 
1920 roku w Madrycie. Konwenćya ta wejdzie 
w życie z dniem 1 etycznie 1922 roku. Od ■wy­
mienionego terminu ma Polska prawo podjąć 
ruch pączkowy ze wstzystkiomi paiństwami, na- 
leżąceiriii do tej komwemcyii, z drugiej zaś strony, 
państwa te mają obowiązek przewozić przez 
swoje obszary paicizki, wyisylane do Polski i z 
Polski.

DRUGI (ZBIÓR W IŚNI. Z Zurychu donoszą: Wsku. 
tek trwającego dotychczas niezwykłego lata, w 
Szwajcaryi zakwitły powtórnie drzewa wiśniowe. —  
Jeżeli panujące obecnie ciepło potrwa jeszoee parą 
tygodni, to można się spodziewać w miejscowościach 
zasłoniętych od wiatrów, drugiego zbioru wiśni pod 
koniec października Stacya meteorologiczna w Zu* 
rychu dodaje, że zjawisko podobne obserwowano 
w  Szwajcaryi poraź ostatni w 1540 roku, a więc 
preed 330 laty!

DOBRA KOŚCIELNE I USTAWA ROLNA W  
tych dniach rozpoczną się rokowania przedstawi­
cieli rządu i duchowieństwa w sprawie tej części 
ustawy yolnej, która dotyczy dóbr poduchownych 1 
klasztornych. Z ramienia duchowieństwa udział we* 
zmą: prymas ks. Da.lbor, kardynał Rakowski, trzech 
arcybiskupów lwowskich, książę biskup Makowski 
i dwóch przedstawicieli klasztorów. Z rami»nła rzą* 
du: minister, rolnictwa, Raczyński, prezes głównego 
Urzędu ziemskiego, dr Kieimik i delegat minister, 
stwa oświaty i wyznań. Ostateczne : zatwierdzenie 
projektu, który na tych naradach będzie opraco. 
wany,. zastrzegł sobie Watykan.

C IE PŁ Ą  JESIEŃ tegoroczną rozmaicie tłó* 
macjzą. Angielski przyrodnik Oliyer Lodge przy­
pisuje to przyrostowi energii słonecznej. Wztno* 
żonę diziajWifi© słońca powodują, wedle zdania 
tego uczonego; plamy słoneczne. Energia słoń­

ca będzie stal® — jego zdaniem — wzrastała, co 
winno wróżyć jeszcze dalsze cieipła. Gzy talk bę* 
dizie to inna znowu sprawa. Nam się zaś zdaje;
że w listopadzie już mogą przyjść dość silne 
chłopy. }

CZYŻBY ZNOWU? „WlenŁec-PszczóŁka'* pd* 
aze tak: „Polska zyskała nowego obszarnika w  
osobie piasto** fckłejjo posła Skrzypka. Suweren 
ten, sprzedał za dolary kitka morgów żoninych 
we Świlczy, a kupił sobie, podobno razem ze 
szwagrem pod Braeżanami 350 mórg. (słownie 
trzysta pięćdznesięt)! YV poniedziałek areazto* 
wano posła Skrzypka we Lwowie na „czarnej 
giełdzie11. W  ten sposób powiększyłoby się gro­
no posłów z „Piasta" obszarników. Czekamy na 
sprostowanie w  „Piaście" tej wiadomośoL Tak* 
to piastoiwcy (robią refoormę rolną.

STRATA 11 I  PÓŁ MILIARDA. Gazety wie­
deńskie przynoszą wiadomość o sąnzacyjnej afe­
rze, której bohaterem jest pułkownik Cunmtng- 
hom, przewodniczący angielskiej misyl wojsko- 
wiej we Wiedniu.

Cumminghom, pokładając eaufanie w kredyto­
wej akcył Aufctryi, oraz w podniesieniu kursu 
koiron, wdał się w spekulacyjną grę na zniżką 
obcych walut, pinzyczem poniósł kolosalne stra­
ty, Wobec czego opuścił Wiedeń, pozostawiająo 
dyferemcyonałnych długów na milion funtów 
szt., co wynosi 11.5 miliarda korom austr.

Wetaług informacyj pasm wiedeńskich, w afe- 
rę wmieszany jest Zakład kredytowy i Anglo- 
bamik. Ponieważ jest pe^rae, że także irmd ozłon- 
kowie misyi angielskiej brali udział w spekula­
cjach giełdowych, nie możma dokładnie obli­
czyć, jak wysokie są szkody. Spadek austrya 
okiej korony spekulantów tych przyprawił o 
ruinę. Pułk. Gunnkighom baiwś obecnie w Pra- 
dizo.

CunnLnghom wystosował * Pragi ,Fdemen1l'< 
(zaprzeczenie), stwierdzające, że wszelkie po­
głoski o jego wapóludEiflle w aferze spekulacyj­
nej są nieprawdziwe. Równocześnie anglel skio 
poselstw© w Wiedindu wobec zastępcy ,,Extra-' 
biattu" oświadczyło, że ma wszystkich zarzutach 
przeciw Cunninghomowl niema słowa prawdy 
1 że podjęte będą kroki przeciw fałszywym to- 
for maturom.

Z tego sobie można wyrobić pojęcie o wielko­
ści walutowych spdkulacyj.

KONSULAT RUMUŃSKI WE LW OW IE feostał Ju* 
ustanowiomoy. Na czele Jego stoi Jako gsneralnj; 
konsul p. Ekonomi, wyższy urzędnik min z Huka/ 
rosztu, 'kierownikiem zaś kancelaryi jest konsol 
Jerzy Gal lin, również urzędnik min. spr. aewn. w) 
Bukareszcie, mówiący i>o polsku, matka jego bo­
wiem byłe Polką. Utworzenia ^rumuńskiego kona u* 
latu we Lwowie ułatwf handlowe stosunki pos 
między Małopolską i Rumunią.

DOMINOWO, pow. Środa (Poznańskie). Dzłękujf, 
bardzo pięknie ca przysłanie Kasetki, bo rad ją 
mam bardzo. U  mas tu w Poznańskiem jest pod 
względem oświaty i polityki nie tak jak w Miło* 
polsce. Chłop w Małopolsce w tym kierunku IstoK 
wyżej, no ca to gospodarczo wyżej etoi PoanańczylL 
Panowie te* mają tutaj enaccdę Mcjszą jpmcf ndi
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gdzieindziej. Mieliśmy tu parę wieców i panowie 
Marałi się wszystko przeciągnąć na swoją stronę, 
Bo i tak po ich myśli 1 tu nic idzie. Ja zajecha* 
I««n do Poznańskiego z Ameryki. Ziemię kupiłem 
niezbyt dawno u Kiemca; ($5 morgów, oraz inwen­
tarz iyw y i martwy. Co się tyczy sąsiadów, to są 
dla mnie życzliwi. Zasyłam cześć i pozdrowienie. 
Organizujmy się, by sprawa ludowa i Polska Lu» 
dowa zwyciężyła Jan Mazur.

Chłop, który popiera gdziekolwiek stron­
nictwa księżo-pańskie, który nie prenume­
ruje gazet chłopskich tylko ksieżo-paóskle, 
który daje sip używać za narzędzie wrogów  
chłopskich przeciw interesom chłopskim, 
daje przez to dowód, łe  Jest ciemny, albo 
zdrajca. Ciemnota i bezmyślność, oto główne 
przyczyny niewoli i utrapień chłopskich.

Chłopinie kójcie kajdan na siebie samych.

GOSPODARSTWO.
PODROŻENIE KOLEI Tym razem podrożał 

przewóz towarów w następujący sposób: Norma 
dla 100 ki#, na praestrzanl 10 kilometrów pod­
wyższa aię: dla towarów I klasy (np. manufa* 
ktura, galant ikp.) z 10 marek, na 40; dla prze­
syłek II kl. (w ilościach drobnych, tj. maiej* 
Bzy cli niż wagonotwie np. mięso solone, nabiał 
Jtp.) z 8-marek na 30; dla towarów III W. (*na- 
■tona. Btanno, wyroby taj ans. Itp. w ład unkach 
mniejszych niż wagonowe) z 6 marek na 18; dla 
bow ai'ów IV kl. (budulec, cement, ;egła itp  z 4 
marCR na 10 i -wtreszcie dla V kl. węgiel, dem* 
ndaki łtp. i  3 morek na 5. To znaczy, że ceny 
przewozu towarów zdrożały od 70 do 100 pro- 
eont. Oczywista tn&eaz, że będzie to miało wpływ 
na ceny. PodiwyiźŁa ta będzie wprowadzoną od 
1 listopada 1921.

M A R N O W A N IE  DÓBR P A Ń S T W O W Y C H . 
Dzieją cdę u nas dziwy prawdziwe. Oto co piszą 
W „Nowej Reformie": „Państwowa fabryka che- 
gn-iogiTî  produktów suchej destylacyi drzewa w 
Hajnówce przekształca, «ię na Towarzystwo ak­
cyjne. Polaka posiada w Hajnówce największą 
iw Europie fabrykę suchej] diestylacyl drzewa. —  
Dziuga, fabryka maj duje się w Kanadze. Na 
krótko przed wybuchom wtojny fabrykę tę zbu­
dowali Amerykanie w Belgii. Nfieancy po zajęciu 
Białowieży pTwndeŚli fabrykę z Belgii do Haj­
nówki, oraz roepocnęll na wielką skalę destyla- 
cyę drneiwa, Po wyjściu Niemców, fabryka stała 
(Hę własnością rządu polskiego, któay ją "wy 
kfaierżawffi Polskiemu Towarzystwu gaaofwemu- 
Obecmle będzie można uruchomić tytko połowę 

.W y k i  ze wizęłądu na jdedostatecatą ilość 
ita u a a , gdyż na razśs cala roczna nrodukeya 
*  Wetewiały wynosi zaledwie ekoto 50 tys. me­
trów szeicJeimych dnewe, fabryka zaś w Haj- 
Bówro może przsroMć MO tysięcy metrów j to 
osra<niiiągu di Mir a ttćctnstsgo. Dlatego taż pro­

jektowane jest przerabianie snioły, którą otrzy­
muje się przy suchej <lestytacyi.“

A tym czasem  piastowe i „narodowe" gazety 
piszą, a i sam Steczkowski, b. m in ister skarbu, 
m ów ił o oddaniu puszczy białow ieskiej 
do wyrębu zagranicznym  kapitalistom , A n g li­
kom. Gospodaruje się tak, jak  nieraz pasaliśmy. 
Napiaód państwowy zakład oddaje się w  ręce 
kapitalistów  prywatnych, potem drzewo sprze­
daje się jako surowiec i fabryka staje, a z za­
gran icy sprowadzam y drog i go low y  towar. Tak i 
to jest szlachecki system.

HUTA SZKLANA. W  Rokitnie, powiat Sarny', na 
Wołyniu, została otwarta huta szklaua, zniszczona 
w czasie wojny światowej. Huta zatrudnia 250 ro­
botników, a produkeya jej wynosi dziennie we gon 
szklą i obejmuje wyrób Raszek, butelek, oraz szyb. 
Ze względu na dotkliwy brak tego towaru i. nas, 
ma placówka ta pierwszorzędne d.Ja kraju znaczenie 

KONFERENCYA KOLEJOWA. W  dniu 25 b. m 
w Tryeście ma odbyć się kontereneya kolejowi w 
sprawie ustanowienia polsko-włoskiej komunii; .fc* 
cyi kolejowej osobowej i handloe ej, oraz w sprawie 
komunlkacyi kolejowo morskiej adryntyckiej. Szcz'-- 
gólne znaczenie ma to dla zamorskiej naszej emu 
gracyi do Brazylii (Parany).

KRYZYS GOSPODARCZY w Czecliosłoiva<",’ i trwa 
dalej. Przyczyną jego jest fatalne położenie tego 
kraju pomiędzy państwami o niskiej walucie i 
dość wysoko rozwiniętym przemyśle. W  Preszburgu 
była 17 b. m. mieszona delegacya pracodawców i 
robotników słowackiego górnictwa i hutnictwa u 
ministra dla Słowaczyzny i przedłożyła mu potrze 
by tej gałęzi przemysłu. W  stosunku do 1 sty­
cznia b. r spadła produkeya tak, że <0 procent ro 
botnihów fest fen pracy, a reszta pracuje 3 d 
dni w  tygodniu. Bez pomocy państwa teo s> 
przemysł słowacki upadnie w zupełności.

KURS PIENIĘDZY
z 24 października 1921.

100 Marek niemieckich.....................  3200 M
1 Frank francuski . . . . . . . .  287 50 .
1 Dolar amerykański .   4400 ,

100 Koron czeskich    4200 „
100 Koron auatryacklcb . . . . . . . .  140 „

1 Funt szterłingów......................... 16 000 „

Za traść ogłoszeń Redalceya nie odpowiada.

7 n i l h i n n n  dnia X. b. r. na przestrzeń 
£.l|uUIUII«J Jasfo—Rzeszów 190 dolarów.— 
Znalazca zechce łaskawie oddać do Urzędu pa 
rafialnego w Wysokiej^powist Strzyżów,' gdzie 
otrzyma 100.000 Mkp. nagrody.

(S A 0  © a£)

7 n n h i f i n n  PaP‘®ry  woiskowe na Barwinku, 
ć-jjU ‘IIUiIU pod nazwiskiem Józef Gładysz, 
nr. w 1893 r, służył przy 22 pułku ułanów, które 
się unieważnia. Józef Gładysz, poczta Iwonicz.
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Wszech nauk lekarskich

nr. BkMHA H ^ U B Ł U M
b. lekarka kliniki wiedeńskiej

,ordynuje W  Rz^SSO ltfie, ul>'ca 3 go Maja 6.
Analizy lekarskie. 3—3

^ s p j d a r s t w a
tylko z dobrą glebą ud 10 do 200 i więcej morgów
magd. z murowanymi budynkami, kompletnym ży­
wym i martwym inwentarzem w Poznańskiam i na 

Pomorzu 
MA DO SPRZEDANIA

B Iu '9 ko^iso\ye.,^ate!noś<u
Bydgoszcz, nl. Dworcowa 91.

Konuakiy rejentalne natychmiast załatwiają się 
w miejscu! 4—4

Mam korzystnie na sprzedaż
w Poznańskiem i na Pomorzu

gospodarstwa, kamienica
i wszeikie przedsiębiorstwa. 

Udogodnienia dia Polaków z  Am eryki. 
B iuro kom isowe 

J. Węclewski, Bydgoszcz,
ul. S ienk iew icza  N r . 20. 3-1  i

zwiększa wydajność dobrego mleka z du?ą zawar­
tością tłuszczu, a prz to samo otriymUja się zna­

cznie więcej misia.
Chroni od cboróh i wpływa na ogólny wygląd 

i wagą krów.
Dodawajcie stała do paszy krowom .WAKCYRYNĘ* 

a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masia. 
Sprzedaż w aptekach, satadash aptecznych i spół­

kach rolniczych. b— 10
Główny skład w aptece Wagrowskicó I Kadecza

Warszaw?, Cnłodna 16.

Hajnopułamlej»a liniA okrętowa,

tm nm n paufsc

ńMERYKI « M i  KMlADY

W ti tn nauk lekurtkith

Dr. A. D O B S Z Y C
ordynuje

w  Lekajsku i ulica M ick iew icza. 2 -1

Sieczkarnie, młocarnle, wialnie, kieraty, przy­
stawki, pługi, breny, kultywatory, kartofla ki, 

buraczarki, grabiarki, siewni*!, wirówki.
Sprzedaż częściowa oraz hurtowna.

Dom H and low o-R oln iczy „G LE B A '1

Kraków, ulica Długa 3/t
Raprezentacya fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA"99 T o w . akc. 2—0

Uwrsga. Imigracya do Kanady nla podlega żadnym 
ograniczaniem. ' 2—4

i

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROS3ISJOWSK1EJ FABRYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W iC H T E R L E G O  

NOWY SĄCZ, ulica Hoff.nariowej L  1
poleca:

K ieraty kryte >dno i dwukonne zz i Wlchterlego, 
M łos irn le  kieratowe z wytrzęsaczami i sitem . 

ki tkach przewozowych, słynna 1 MR 18 Wl- 
chteriago,

M łocarn le  ręczno LMK Wichterlogo, 
P rzys taw k i uniwersalne,
K om p le tn e  garn itu ry  n tlocarn laea  > pasami

skórzanymi Wlchterlego,
Młynki do czyszczenia iboża Irrrtowe, 2—4
S ieczkarn ie ręczne 1 kieratowe.
UWAGA! Cenników nia wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Jedyny n ijt rś iiy  dom Handlowy 2-4

I GNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/39 I*. LA•

poleca nl'iłowy system Roskopl 2100 Mk. 
Budzik przedwojenny 2500 Mk. Skrzypo# 
ze smyczkiem 6500 Mb. i wyżej. Padła le 
skrzypiec Mk 8000,4000. Han Łonie wiedeń­
skie model, jedaorzędówka Mk 8500, dwa-' 
rzędówka M'c 14000. TrąDy akordeonowa 
Jfck 2000, 3 )00. Dyam“ ttŁy do szkła Mk. 

1400,1800. Brzytwy Mk 700 800,1000. Maszynki do włosów ' 
Mk 2000,3000. Maszynki do samogolenl? Mk 2500,3000 Pag 
do brzytwy 300 Mk. Kamień 300 Mk. Wysyłka za uliczką 
Cennik Ilustrowany .-ta nadesłaniem 20 Mk wilicla> 

Kupuje srebro, złoto I brylanty.

•eeeeeaeeeeeeze  eeeeeeeee  » « * • • # iw e e s

ta iw s  laliai i  iw m  w KagiHiyalt
potrzebuje natychmiast więlurej ilości 2—2

posłuęaczek do obsługi chorych,
Płaca miesięczna 2447 Mk, ubranie służbowe 1 cało utrzy­
manie. Wymagana książka służbowa, wyciąg metrykalny 
i świadectwo moralności. Zgłoszenia w Dyrekcji Zasiada.

Redaktor odpowiedzialny: Jan StapifiSU. D ukan ia Lodowa w K n lm fA  i \


